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K raków , 1 września.
(j.) N fk t się tego zaiste nie spodzie­

wał, a juz chyba najm niej sama Ln ja  
międzyparlamentarna, że tegoroczne 
je j obrady w  Paryżu  w yw ołają  taką sen 
sację i odezwą się tak głośnein ecbera 
po odu  stronach Kenu, nad W isłą, a are­
szt ą także gdzieindziej. N ajs iln ie j w 
Berlinie. A lbow iem  przez całe ćw ierć­
wiecze swojego .stnienia Utaja m iędzy-

Łarlamentarna była czcigodnym lik i­
em dyskusyjnym, k tóry co_ rok odby­

wał swoje „konferencje1* w  jak iejś sto­
licy, w kan y  z ciepłą pobłażliwością 
przez najwyższych dostojników danego 
państwa jako gospodarzy. W ten sposób 
szczęśliwie odbyła się pokaźna serja 23 
konferencyj, na których rozprawiano 
głęboko, a nawet uchwalano łagodne re­
zolucje, poczem rozjeżdżano się po sze­
regu uczt ze wspomnieniami osobistemu 
bardzo przyjemnemu, ale bez plonu rze­
czowego.

N ik t nie spodziewał się, ażeby tego- 
foezmaj dwudziesta czwarta konferen­
cja miała być wyjątkiem , P ow ita ł ją  
sam Poincare, nazwany „la  guerre1̂  ja ­
ko jeden z instrumentów pokoju, a sala 
obrad senatu, w  której rozgościła się 
konferencja, nie tchnie chyba atmosferą 
burzy. A  jednak przyszła burza całkiem 
ftiespoaziirnw anie.

P rezyden t niemieckiego R< ichstagu, 
p. Loebe, po lityk  poważny i poważany, 
Zarówno w  kraju jak za granicą, do­
tknął sprawa w ycofania załogi okupa­
cyjne.' z Nadren ji. 1 oto natychmiast za­
brał głos senator Jouvenel, nie należą­
cy wcale do wojowniczych nacjonali­
stów i złożył następujące krótkie o- 
świac1 ozenie:

,,P Lot be powiedział, że pokój się o- 
późnia. Przyp isać to należy faktow i, że 
stworzono dw ie Europy: jednę Europę 
zachodnią, gdzie terytorja lny „status 
quo*‘ jest uznany, drugą Europę na 
wschodzie, gdzie „status quo“ rie jest 
uznany. Pozostał niepokój, w yn ika jący 
stąd, że N iem cy -wstępując do L ig i N a ­
rodów. zaw arły z sowietami traktaty w 
Rapallo i Berlin ie. Zapobiec w ojn ie mo­
żna jedyn ie w ten sposób, że napastni­

kowi przeciwstawiona będzie taka si­
ła, która odbierze mu ochotę do wojny. 
Okupacja wojskowa Nadren ji jest je 
dyną gwarancją stabilizacji stosunków 
w Europie wschodniej. Francia  pragnie 
pokoju, ale nie myśli oddzielać-swojego 
pokoju od pokoju innych narodów. Jo 
dna Europa, jeden pokój —  oto nasza 
doktryna11. J

Oświadczenie senatora Jonwenola 
wywarło piorunujące urażenie. Cała 
prasa niemiecka zawołała, że nie spo­
dziewano się tak twardych, nieubłaga­
nych słów w dziew ięć lat po wojnie. —  
Równocześnie delegacja niemiecka po­
dniosła, że pierwsze, dorywcze tłóma 
ozenie niemieckiego przemówienia Loe- 
bego nie było wierne. M'ibnow5ćie —  
wedle wersji niemieckiej —  prezydent 
Loebe nie pow iedział, że N iem cy żąda­
ją  wycofaunt wojsk okupacyjnych z 
Nadren ji -w dniu 1 stycznia 1928 r. p re ­
zydent Loebe —  wedle owej w ersji — 
oświadczył tylko, że byłoby pięknym 
nrzykładem dla wszystkich, gdyby 
Francja  wycofała na nowy rok swoje 
wojska z Nadrenji, gdyby N iem cy dały 
słowo, że nie będą sie tajnie zhruić i że 
będą swoją młodziez wychowywać w 
duchu pokojowym, gdyby w  Genewie 
porozumiano się ou do ogólnego rozbro­
jenia.

Prasa paryska wydrukowała lojalnie 
sprostowanie niemieckie, a następnie 
delegat niemiecki profesor Schuecking 
polem izował z senatorem Jouvenelem, 
usiłując iównoezosnie usunąć, jego  po 
dojrzenia co do pokojowej polityki Nie- 
nrec i dowodząc, że pakt lokameński 
jest zupełnie wystarczający. Na to od­
powiedział senator Jouvenel krótkiem 
przemówieniem, które zakończył lapi- 
darnim „N iem cy  sądzą, że Locarno w y  
starcza, ja  natomiast sądzę przeciw n ie1*

Zaledw ie delegacja niemiecka ochło 
nęła po tych deklaracjach Jouycnela, 
wystąp.ła przeciwko niej delegacja bel­
gijska, nawiązując do zarzutu, podnie­
sionego w  komisji Re>bstagu niemicc 
kiego, jakoby w r. 1914 Belena sama 
złamała s w o ją  neutralność. W praw dzie 
profesor Schuecking zapewniał, że tak

nie było, roiino to delegat belgijski, se­
nator liberalny Magnette, oświadczył w 
sprawie napadu Niemców na neutralną 
B elg je : „Trzeba w te kwestji pow ie­
dzieć: tak lub nie, bez zastrzeżeń, gdyz 
milczenie pokrywa zasłoną przeszłość i 
usprawiedliw ia nieprawość, jest n ieja­
ko aprobatą słówr Bethmanna Hollwe- 
ga, że konieczność nitzna prawa“ . Se­
nator M agnette zgłosił wmiosek, doma­
gający się, ażeby konferencja potępiła 
zachowanie się N iem iec wobec B elg ”  w7 
r. 1914 r. N ie mamy jeszcze całego spra­
wozdania z paryskiej konferencji D a j i 
parlamentarne! ’ nie wdemy, co się sta­
ło z owym wnioskiem —  ale samo po­
stawienie go świadczy o usposobieniu 
delegacji belg ijsk ie j wobec Niemców.

Tych dwóch incydentów7 nie spodzie- 
wali się oczywiście N iem cy, których 
zresztą jako gości poza polityka wT M- 
czem naturalnie nie dotknięto. Ale roz­
wiano eh uporczywe złudzenie, jakoby 
oni już wykonali wszystko, ażeby za­
bezpieczyć pokój, a teraz mają prawo 
żądać, nic nie daiac. A  wreszcie kropkę 
nad „ i11 położył Briand w .nowie na ban­
kiecie pożegnalnym dla Fuj i  parlamen­
tarnej, oświadczając, że trak iaty o gra­
nicach są nietykalne.

 o§o----------

Owa dzielniki nieirteekia 
o mowie Rrfanda.

Berlin, 1 września (P\T ). Mowa Brianda, 
wygłoszona na bankiecie, wydanym na za­
kończenie konferencji unji międzyparlamen­
tarnej, wywarła tu wielkie wrażenie, Dzienni­
ki berlińskie naogół powstrzymują się od ko­
mentarzy, podając jedynie obszerne stresz­

czenia tej mowy. Z pośród dzienników popołu­
dniowych dwa półurzędowe, a mianowicie or­
gan kanclerza Marksa „germ ania" i zbliżona 
do Stresemanna „Taegliche Rundschau", zwra 
cają główną uwagę na ten us>p prztm ówe- 
nia, który dotyczy granic wschodnich, podno­
sząc z zadowoleniem fakl, że Briand wyraź­
nie zaznaczył, że traktat lokarneński dotyczy 
nie tylko granic zachodnich Niemiec ale roz­
ciąga się również i na granice wschodnie, co 
jest poważnym atutem dla stanowiska nie­
mieckiego. W  czasie dyskusji prowadzonej na 
kongresie unji międzyparlamentarnej, senator 
De Jouyenel przeciwstawił granice wschodnie 
granicom zachodnim Niemiec i wyraził u l e ­
wanie, że granice wschodnie Niemiec nie są 
przez traktaty lokarneńskis zaaezpieczors. 
Wówczas to właśnie dBlegat niemiecki prof. 
Schuecking podkreślił w odpowiedzi swoje7, 
że Niemcy nie uważają granic wschodnich za 
ostatecznie ustalone, a pomimo to iidnnk 
przyjęły na siebie zobowiązanie nie stosowa­
nia siły przy regulowaniu stosunków na 
wschodzie. Oświadczenie Brianda 'jest zda­
niem obu dzienników całkowitem zaprzecze­
niem stanowiska senatora De Jouvenela i po­
parciem stanowiska delegacji niemieckiej na 
konkresie Unji.

(W  artykule wstępnym zajęliśmy odmienne 
stanowisko, J iżeli Briand uznał traktat lokar- 
neński za nienaruszalny, to w takim -azie 
Niemcom wolno w drodze pokojowej próbo­
wać zmiany granic polsko-niemieckich, ale 
wolno Polsce na żadną zmianę nie zgodzić 
się. I wtedy wedb traktatu lokarneńskiego 
jest „causa finifa". Pozostałaby ty'ko woj­
na —  a Jouvenel właśnie chciałby jej zapo­
biec. Jeżeli jednakże wymienione dwa dzien­
niki niemieckie po nauczce otrzymanej od 
Jouvenela i Magnett'a pocieszają się mową 
Brianda, to nie przeszkadzamy im w tej zaba­
wie. Ciekawi tylko jesteśmy, czy reszta prasy 
weźmie w niej udział. U. R.).
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Płoff p a c y f is ty  ntem fecfefego.

Gdańsk, 1 września (PAT). „Baltische Pres- 
se“  zamieszcza artykuł znanego niemieckiego 
pacyfisty Karola Mertensa p. t. „Europa w nie- 
bezpifeczeństwie11, w którym omawia zamierzo­
ną przez ministra Stresemanna i ministra 
Reiehswehry Gesslera akcje w sprawie zbrojeń 
niemieckich. Wskazując na oświadczenie, ja­
kie minister Stresemann zamierza złożyć w 
Lidze Narodów w sprawie uzyskania dla Nie­
micc moralnego prawa dla zbrojeń skutkiem 
nieprzeprowadzenia powszechnego rozbrojenia, 
autor artykułu zaznacza, że minister Strese­

mann sądzi zapewne, że wobec nie przepro­
wadzenia przewidzianego w traktacie wersal­
skim powszechnego rozbrojenia odpada pod­
stawa do rozbrojenia Niemiec. Jest to —  pi­
sze autor artykułu —  chytra spekulacja na 
pokojowych nadziejach ministrów spraw za­
granicznych państw obcych. Wszyscy bowiem, 
a więc i dr. Stresemann wiedzą, że zbrojenia 
niemieckie wykraczają poza ramy postano­
wień traktatowych i sa wyraźnym zagroże­
niem pokoju. Przywrócenie Niemcom swobody 
zbrojeń spowoduje wyścigi zbrojeniowe, co by-
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Chytry Tao zdołał od niego dowiedzieć się, 
iż metylko niektóre kraje europejskie goiują 
się do przyszłej wojny. Azjaci ziewali z nudów, 
nie mogąc się wzajemnie mordować, a zamiło­
wani w sposobach śmierci, niejedno dających 
do myślenia, specjalizowali się w potężnie roz­
winiętej fabrykacji gaeow, mających na celu 
nietylko zgubę, ale i powolne konanie przeci­
wników. O rozwoju tego rodzaju produkcji 
przemysłowej, Ko wyrażaj się z całern uzna­
niem. Rzecz prosta, iż zmierzył się z tern ty l­
ko pokrewne, duszy Taa. Chińczyk słuchał, 
milczał, nie potakiwał, ale po skończonei roz­
mowie podał dłoń swą kupcowi w długim i ser­
decznym uścisku.

Hamilton w chwilach wolnych od przecLa- 
3zek z Hatmą rozmawiał teraz nieraz długo 
i serdecznie z Outremerem. Posiadał już pono­
wnie w kieszeni upragnione pozwolenie, które 
.dostał jako dodatek przy kupnie tuzina paczek 
Kopert i trzech papierowych wachlarzy. Uwa­
żał, iż uzyskał je bardzo tanio, podczas gdy 
natomiast kupiec z radości po jego odejściu 
zamknął na dwie godziny sklep, gdyż sądził, 
że ograbił go z kretesem. Młodzieniec czuł się 
zupełnie szczęśliwy, nie wiedząc, iż powodze­
nie jego było tylko ciszą przed burza.

—  Olśniewa mnie —  mówił raz do Outre- 
mera —  tajemnica życzliwości nieznanego mi 
bliżej pana Chamois. Przypominasz sobie za­
pewne, przyjacielu, jego d< peszę, w ysłaną do 
Parvża, by nam tylko, a nie komukolwiek in­
nemu sprzedano podróżujące biorkn Depesza 
przyszła niestety zbyt późno, ale jakże wyiło- 
maczysz sobie to, iż następnie w chwili naj­
większej mojej rozpaczy odwiedziło nas panna 
z paryskiej fil ji antykwarjatu, by przypomnieć 
nam z rozkazu swego szefa, iż w Tybecie mo­
żemy dostać wbród kartek, których szukamy.

—  Nie umiem tego objaśnić, ale odważył­
bym się podkreślić, iż życzliwość dla pana i 
szlachetność pana Chamois posiada cechy, w y­
bitnie na siebie zwracające uwagę.

—  Mam wrażenie, iż w najbliższem mem 
otoczeniu są dwie istoty, z których jedna do­
nosi o każdym moim kroku zwarjowanemu Hi­
szpanowi, a druga dzielnemu handlarzowi sta­
rożytności. Ponieważ jednak razem z nami po­
dróżujecie tylko ty i Tao, a twój Nero niezdol­
ny jest do intrygi, więc skłonny jestem uw.e- 
rzyć w tajemnicze działanie sił mistycznych, 
w które tak wierzy nasz dobry Ko, ostrzący 
codzień o próg domu swój nóż zakrzywiony.

Outremera nauczyło już doświadczenie, iż 
niebezpieczną rzeczą byłoby wspominać o po­
stępkach Taa, dlatego też na sam dźwięk je­
go nazwiska zamykał usta na pięknie wy pole­
rowaną, angielską kłódkę.

—  Najważniejsze teraz jest to —  odrzekł, 
przewracając z zadowolenia oczami, —  iż o- 
siągnęliśmy v*rpszci swój ul. Będę mógł po­
dziwiać spokojnie nasze szczęście, a może na­
wet zobaczę pana na w'ywyższonem stanowi­
sku prezydenta świata.

l
—  Nie marzę o tern! Urząd ten miał stać się 

dla mnie nagrodą za wyleczenie swem cier­
pieniem Gibbsa. W  każdym razie zatem nie 
otrzymałbym go rychło.

—  Posiadałbyś jednak władzę niemal nieo­
graniczoną —  zawołał człowieczek z zachwy­
tem. —  Wydawałbyś rozmaitych kartek, ile- 
byś chciał. Miałbyś prawo rozwodzenia i ko­
jarzenia małżeństw. Zamknąłbyś Martiego w 
pokoju z okratowanem oknem.

—  Mój drogi —  odrzekł Hamilton. —  P~zy- 
puszczain, iż nie przyiąłbym nawet tej godno­
ści. Ażeby rządzić światem według swo>ch 
idei, należałoby go przedtem przygotować filo­
zoficznie. Nie mieszczę się dziś w jego zdro­
wym sensie. Zrozumiałem to podczas pobytu 
w więzieniu. Ja i Hatme skazani jesteśmy na 
samotność. Jest w nas zbyt wiele pierwotne7 
duszy ludzkości.

Należy dodać, iż Tao nawet podczas pobytu 
w  Tybecie usiłował przy pomocy radio rozmó­
wić się ze swym przyjacielem Hiszpanćm, Nie 
udało mu się to jednak. Albo aparat był zły, 
albo też Marti rozpłynął się gdzieś bez śladu. 
W w»żędaie rflrW rvm doszła go natorrrari 
wiadomość, która biegła już wszędzie i poru­
szyć miała cały świat:

—  Gibbs umarł i pozostawił szczelnie za­
pieczętowany testament, kUy-y wkrótce miano 
otworzyć.

Z wieścią tą Tao pospieszył oczywiście do 
swych towarzyszów podróży. Ponieważ z?po­
wiadało się interesujące przesilenie rządowe, 
trwające krótko, a nie zdarzające się często, 
więc Hamilton i Hatme postanowili wrócić do 
Warszawy.

Groziło im  jeszcze jedno niebezpieczeństwo

po opuszczeniu hotelu szlachetnego kuoca Ko. 
Na granicy pięknego Tybetu dokonywano re­
wizji, a wywóz wszelkich kartek, zawierają­
cych ulgi urzędowe, podlegał karom jak naj­
surowszym.

Tym iednak razem los poszczęścił im nao­
gół. Bagaże ich zbadano niezbyt surowo, na­
tomiast nie oszczędzono sobie tej przyjemno­
ści, by przetrząsnąć ubranie nieocenionego 
Chińczyka. Ponieważ zas znaleziono przy nim 
dziesięć zwolnień od prawa o przeludnieniu, 
które wywoził potajemnie w celach spekula­
cyjnych, więc odebrano mu je i wyliczono mu 
pięćdziesiąt plag w pięty, co było nietylko bar­
barzyństwem, ale co zmusiło go także do za­
kupienia sobie za wysoką cenę pary miękkich 
pantofli, któremi handlowały straże graniczne.

X X X II.

Państwo Hamilton po powrocie do Warsza­
w y zamieszkali oczywiście u siebie. Outremer 
otrzymał wolny Dokój w  domu kolosie, a na­
tomiast nieoceniony Tao, który dotychczas 
smarował sobie trzy Krotnie na dzień piat, wa­
zeliną, udał się na jakaś tajemniczą wędró­
wkę, choć była już noc późna.

Spowodowało to zapewne zmęczenie długą 
podróżą, iż mąż Hatmy wyszedł nazajutrz na 
miasto dopiero koło południa. Zastał wszędzie 
niczem nie usprawiedliwione poruszenie.

Działalność Gibbsa tak mało dała się od­
czuć światu, iż osoba jego dotychczas nie bu­
dziła zainteresowania. Śmierć jego natomiast 
w  czasach nieciekawych i nudnych stała się 
pożądanym materjałem do krzykliwej sen­
sacji.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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łoby równoznacznem z likwidacją, traktatu 
wersalskiego i dopuszczeniem ao nieucmonnej 
wojny. Jeżeli minister Stresemann przeprowa­
dzi plany zapowiedziane w maju przez mini­
stra Reichswehry Gesslera, będzie to wypowie­
dzeniem tfojury bez względu na to, gdzie i 
kiedy wojna wybuchnie. Opowiadania o za­
grożeniu Niemiec przez ich sąsiadów są baj­
kami dla dateni, ani jeden bowiem z Krajów 
graniczących z Niemcami nie jest w  stanie pro­

wadzić w^jny co więcej, żaden z tych krajów 
nie iywi namiarów wojennych Dlatego też nie 
ma żadnej podstawy przyznania Niemcom mo­
żności zbrcjeń. Mniejsza lub większa swobo­
da zbrojeń przyznana Niemcom —  Kończy p. 
Mertens — przedstawiałaby dla Europy naj­
większe niebezpieczeństwa, To też każdy Eu 
ropejczyk bez względu na narodowość powi­
nien wystąpić w najostrzejszy sposób przeciw 
planom niemieckiego ministra Reichswehry

-o§o-

z m e i s z M  m  t o w f m  i  u s t  n .
(Telegram  własny „N . R eform y").

Berlin, 1 września Niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało urzędowe za­
wiadomienie, że rządy angielski, irancnski i

belgijski postanowiły zmniejszyć ilość wojsk 
okupacyjnych w Nadrenji o 10 tys. i 00 ludzi 

-  -O----

Otwarcie obrad Rady Ligi Narodów.
(Telegram  iskrowy „N  Reform y").

Genewa, 1 września. Dzisiaj o godz. 11 rano 
Tozpoczęlo się pierwsze posiedzenie Rady Ligi 
Naroaow. Przewodniczy Yiilegas, delegat 
Chili.

Spodziewany powrót Argentyny 
do Ligi Narodów.

(Telegram  iskrowy „h . Reform y").

Genewa, 1 września. Argentyna przyjęła za­
proszenie do udziału w  obradach komisji Ligi 
narodów w sprawie ruchu transitowego. Jest

nadzieja, że w  następstwie Argentyna będzie 
brać także czynny uazial w obradach samej 
Ligi narodów.

Wyjazd delegacji francuskie:.
(Telegram  własny „ N . R eform y").

Paryż, 1 września. Francnscy delegaci do
Ligi Narodów, Boncour i Lunchem, wyjechali 
wczoraj wieczorem do Genewy. Przez czas 
nieobecności Brianaa, który przybędzie do 
Genewy dopiero w sołx,tę, Bonconr będzii 
przewodniczył delegacji francuskiej.

l a Z c g r t K i f ^ d i .
Rozwiązane Rady m. Lwowa.
Lwów, 1 września (PAT). Urząd wojewódz­

ki miasta Lwowa nadesłał wczoraj gminie 
Lwowa pismo, w którem donosi, że w poro­
zumieniu z Tymczasowym Wydziałem Samo­
rządowym zwalnia obecną tymczasową repre­
zentację qminv miasta Lwowa.

Dla tymczasowego załatwiania bież. spraw 
zarządu miasta Lwowa, powołany zostaje tym­
czasowy zarzad miejski, złozony z komisa­
rza rządowego, dwóch jego zastępców i rady 
przybocznej z głosem doradczym.

Komisarzem rządowym miasta Lwowa mia­
nowany zostaje p. Jan Strzelecki, naczelnik 
wydziału społeczno-gospodarczego w min. spr 
wewn. Decyzja co do pierwszego jego zastępcy 
bedzie wydana osobno, drugim zaś zastępcą 
miannwrany zostaje p. R. Frankowski; starosta 
przemyski, Ponadto pismo wymienia skład ra­
dy przyTbocznej i oddaje urzędowanie w  ręce 
nowo mianowanego komisarza rządowego.

Pismo stwierdza w zakończeniu, że od tej 
decyzji niema odwołania

 O------
Warszawa, 1 września. (\ W ) Nowo mia­

nowany komisarz rządowy miasta Lwowa, 
dotychczasowy naczolnik wydziału stołecz- 
nego-gospodarczego ministerstwa spraw we­
wnętrznych, J. Strzelecki, objąć ma swoje 
stanowisko w połowie września.

Komisarz Strzelecki udaje się
do Lwowa.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 września. Mianowany przez 
wojewod° lwowskiego komisarzem m. Lwowa 
naczelnik wydziału w departamem ie samorzą­
dowym w  M. S. W., Jan Strzelecki, udaie sie 
dziś do Lwowa na trzy do cztery dni, aby sie 
zapoznać z miastem, którego dotychczas "igdy 
nie widział(l). Po tym krótkim pobycie p. 
Strzelecki powróci do W arszaw  i odda urzę­
dowanie, poczem wyjadzie do Lwowa, aby 
objąć na stałe urzędowanie.

Aiarm  z powodu zrze cze n ia  sie p rze z nism eow 
tw orzenia  Konsulatów tu flizacn I Lotaryngii.

Berlin, 1 wrześniab(P AT). „Lokal-Anzeiger" 
ogłasza Tewelacyjną wiadomość, wystęmnąc 
równocześnie przeciw delegacji niemieckiej i 
traktatowi handlowemu francusko-niemiec- 
kiemu. Dziennik mianowicie tw e-dzi, że je 
droeześnie z podpisaniem traktatu handlowe­
go, delegacja niemiecka wystosowała nod a- 
dresem strony francuskiej specjalny list sta­
nowiący załącznik o o traktatu, w którym to 
liście Niemcy znękają się mian iwania konsu­
lów swoich w Alzacji i Lotaryngii. L dfel-An- 
zeiger" podnosi z tego powodu wielki alarm, 
zaznaczając, że tego rodzaju zobowiązanie nie­
mieckie jest zrzeczeniem się równego trakto­
wania, Niemiec i Francji, oraz że zatajenie te­
go punktu umowy framcusko-niemieck ej jest 
nielojalnością, popełnioną względem opinji pu­
blicznej w Niemczech

N i e m c ó w

z  p o w o d u  z w y c ^ s t w ?  w ybo rcze go 
w  K ła io e d zie .

Berlin, 1 września (PAT). Cała prasa tutej­
sza podaje obszerne sprawozdania z wyników 
wyborów w Kłajnedzie podnosząc z radością 
zwycięstwo żywiołów niemieckich. Tymczaso­
wa wyniki w yknzują, że Litwini zyskali zale­
dwie 15 do 20% fłosów.

Estonia piętnuje 
nielojalność Łotwy.
Rewel, 31 sierpnia. (C.) Korespondent Wasz 

zwrócił się do wpływowego polityka estońskie­
go z prośbą o określenie stanowiska Estonji w 
stosunku do sytuacji, wytworzonej przez za 
warcie traktatu handlowego między Łotwą a 
Sowietami.

Interlokutor udzielił Waszemu koresponden­
towi następujących wyjaśnień:

Jak wiadomo, w myśl umowy łotewsko- 
estońskiej wazelkie traktaty na przyszłość ma­
ją być dokonywane za wspólnem porozumie­
niem. W myśl powyższej umowy Łotwa jest 
obowiązana informować rząd estońszi, i od- 
wrotrie, Eitonja obowiązana jest zawiada­
miać Łotwę każdorazowo o nowo zawartym 
traktacie. Wbrew temu, na początku b. r. 
rząd łotewski rozpoczął z Soweiami pertrak­
tacje w sprawie traktatn Handlowego i za­
warł ten traktat nie informując absolutnie 
Estonji. Do ostatniej chwili treść owego trak­
tatu pozostała zupełnie nieznaną Estonji. 
Rząd estoński odnośne informacje czerpał je­
dynie z gazet lub wyw iadów prasowych, u- 
dzielanyrb przez ministra łotewskiego Cae- 
lensa. Dopiero w  miesiąc potem Cstonja o 
trzymała tekst traktatu łotewsko-sowieckie- 
go. Zaznajomiwszy się z nim, rząd estoński 
zakomunikował Łotwie, iż  traktat ten znajdu­
je się w  niezgodzie z traktatem dotyczącym 
unji celnej estońsko-lotewskiej, oraz, że prze­
szkadza on w  zrealizowaniu tejże nnji mię­
dzy obu krajami. Cała prasa estońska rozpo­
częła w  związku z tym opozycję, uważając, 
że Łotwa w traktacie handlowym z Sowieta­
mi udzieliła im zbyt daleko idących konce- 
syj, zwłaszcza w dziedzinie stawek celnych. 
Rosja bierze w monopol rynek łotewski odno­
śnie do wielu towarów. W myśl unji celnej 
Estonja miałaby więc udzielić Rusji tychże 
samych przywilejów, co jest oczywiście nie­
możliwością. Ponieważ traktat handlowy so- 
wiecko-łotewski zostanie ratyfikowany, bvć 
może, iż  w początkach przyszłego miesiąca 
uniemożliwi zrealizowanie unji celnej pom.ę- 
dzy Łotwą i Estonią. Polityka rządu łotew­
skiego jest w pełnej niezgodzie w dotychcza- 
sowem współdziałaniu łotewsko-estońskiem. 
Traktat handlowy sowiecko-łotewski uniemo­
żliw ia również pracę Łotw y i Estonji na in­
nych polach. W  kołach sejmowych Estonji 
mówi się również o tem, że sprawa stosunków 
między Estonją i Łotwą stanie sio również je­
dnym z punktów porządku dziennego w par­
lamencie estońskim, w  wyniku ratyfikowa­
nia przez Łotwę traktatu handlowego z So­
wietami

Sprawa rozwiązania Sejmu nieaktualna.
Warszawa, 1 września. (A W ) Powrót pre- 

mjera z urlopu wypoczynkowego z Druskie- 
nik nastąpi około 10 września. W każdym ra­
zie przybycie premjera poprzedzi zebranie się 
Izb ustawodawczych, o lleby decydujące zwo­
łanie Izby zapadło w łonie rządu. Obecnie 
nie jest uważana za aktualną sprawa rozwią­
zania obu Izb ustawodawczych.

Program prac Sejmu.
Warszawa, 1 września (A W ) Wedle pro­

jektu, istniejącego w łonie rządu, zbliżająca 
się sesja Izb ustawcdawczych miałaby się za­
jąć przedewszysikiem sprawami budżetowi - 
mi, które wygotowuje w azybkiem tempie 
ministerstwo skarbu. Między innemi Sejmo­
wi mają być przedłożone do uchwalenia do­
datkowe kiedyty na potrzeby armjl, Chorzo­
wa i t  d.

Fantastyczne pogłoski o gen. Zagórskim .
Władze milczą. —  Zakazane nabożeństwo. —  Na terenie 

Wilna. —  Tajemnicza buiielka pod Jastrzębią Górą.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 września. W  sprawie gen. Za 
górskiego sytuacja jest w dalszym ciągu nie­
zmieniona. Wiadomości, podawane jednego 
dnia, są odwoływane przez tesame pisma dn.a 
następnego, a władze milczą.

W  dalszym ciągu podawane są plotki fan­
tastyczne, które tylko zaciemniają całą spra­
wę. Wprawdzie komisariat rządu pociągnął np 
wczoraj do odpowiedzialności prawnej red. 
,,Kurjera Czerwonego" za nieprawdziwe w ia­
domości w  sprawie gen. Zagorsk,ego, wpra­
wdzie skonfiskowany został ostatnio dziennik 
„Polak-Katolik" za podobną sprawę, a przez 
szereg dni konfiskacie podlegały „Rzeczpo­
spolita" i „Gazeta Warszawska Poranna" —■ 
pomimo to jednak prasa różnych odcieni w y­
pełniona jest w dalszym ciągu plotkami na 
temat gen. Zagórskiego

Wezwaną została przez sędziego śledczego 
mjr. MazuriKiewicza p. Zagórski, ora-z p. Biel- 
i ha, które miały być skonfrontowane z mjr 
Wendą. Konfrontacja jednakowoż dc skutku 
nie doszła, albowiem mjr. Wen da wyjechał z 
Warszawy. Z tego powodu nie mógł się 
wczoraj widziteć z sędzią śledczym obrońca 
gen. Zagórskiego Rznerbakowski.

Także na intenecję odnalezienia gen Zagór­
skiego miało się odbyć wczoraj nabożeństwo 
w kościele Kapucynów przy ul. Miodowej. Na­
bożeństwo nie doszło do skntku z powodu za­
kazu wydanego przez arcybiskupa warszaw­
skiego ks. kardynała Rakowskiego,

Na. tę samą intencję zapowiedziane jest na 
czwartek nabożeństwo z inicjatywy grona 
przyjaciół gen. Zagórskiego. Przypuszczalnie 
i to nabożeństwo nie odbędzie się.

Ja.k donosi „Kurjer Poranny", śledztwo w 
sprawie gen. Zagórskiego toczy się id paru dni 
na terenie Wilna. W  związku z tem bawi tu 
sędzia mjr. Mazurkiewicz i ka.p. żandarmerii 
Ilandzel. Dotąd badano kolejarzy na lśnji War 
szawa— Białystok, obecnie przeprowadzane 
są badania na odcinku Wilno— Białystok. —  
Prócz kolejarzy badano również funkcjonartu­
szów wiezienia wi!enskieqo, oraz funkcjona­
riusza policji, pełniącego służbę na dworcu 
wileńskim w dniu odjazdu gen. Zagórskiego. 
W yniki śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Tosamo pismo donosi w związku z rożnem1

Turcja prieclw sowietom
('Telegram iskrowy „N . Reform y").

Paryż. 1 września. Wedle wiadomości z An­
gory, rząd turecki miał odrzucić prop izycję 
sowietów przedłużenia traktatu przyjaźni po­
między Rosją a Turcją. 
r a M H H H n n R R m H H B n i

Kronika telegraficzna.
uiuroK Kisoraiwe gen. ̂ umiersklego

we wtorek.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 września. Jak się nasz kores­
pondent dowiaduje ze strony miarodajnej, 
wyrok w sprawie gen. Żymierskiego zostanie 
ogłoszony w najbliższy wtorek 6 b. m

pogłoskami w  sprawie zniknięcia gen. Zagor- 
sikego, że jego korespondent gdański dowia­
duje się, co następuje:

Wczoraj przed południem zgłosił się w Ja­
strzębiej Gćrze do miejscowych władz rybak, 
z zawiadomieniem, iż znalazł niedaleko w y ­
brzeża na morzu butelkę zabukowaną, zab ie­
rającą Kartkę z ręcznem pismem: „Do osób, 
które się mną interesują. Jestem tam, gdzie 
mi się podoba, proszę o paszport zagraniczny. 
Gen, Zagórski".

Naiwny ten tekst nie wymaga komentarzy. 
Mimo to „Glos Prawdy" wyciąga z powyższej 
kartki fantastyczne przypuszczenia, twierdząc, 
że tajemnica ucieczki gen. Zagórskiego jest 
już bliska Tozwiazaniu(I) i pisze co nastę­
puje:
;i-„Śledztwo w  sprawie ucieczki gen. Zagór­
skiego posuwa się najłizód(I). Pułk. żandar­
merii Piątkowski zapoznał się raz jeszcze z o- 
koliczrościami, towarzyszącemi zwolnieniu 
gen. Zagórskiego. Przed dwoma dniami udało 
się władzom śledczym natrafić na konkretne 
ślady ucieczki, które pozwalają przypuszczać, 
ze w najbliższym czasie tajemnica ucieczki 
zostanie rozwiązana i tem samem niecna ro­
bota pism endeckich będzie ostatecznie skom­
promitowana Oczywiście władze w chwili o- 
becnej nie mogą ujawnić wszystk.ch szczegó­
łów dochodzeń. Ostrożność ta jest tembarciziej 
wskazana ze względu na tych, którzy usiłują 
zaciemnić sprawę i nadać śledztwu fałszywy 
kieiduek. Śledztwo ustaliło, iż w  okolicy Ja­
strzębiej Góry znaleziono w butelce kartkę z 
pismem z charakterem pisma gen Zagórskie­
go, podpisaną przez njpgo Pismo to znalezio­
ne w  butelce miało być wrzucone z samolotu, 
który obserwował w tym punkcie szereg o- 
sób. Prawdopodobnie był to jeden z samolo­
tów, kursujących między Gdańskiem, a je- 
dnem z miast niemieckich. Treści kartki wła­
dze oczywiście ujawnić nie mogą, ale zaró­
wno ta kartka, jak i inne szczegóły śledztwa 
wskazują na miejsce pobytu ren Zagórskiego 
i dlatego wiadomość tp notujemy".

Jak na organ pćłurzędowy, notatkę powyż­
szą cechuje niety'ko brak krytycyzmu, ale 
świadoma naiwność i brafc inforruacyj.

 n~—

Afera w  Banku Narodowym.
Od dłuższego czasu toczyło się śledztwo w 

sprawie wielkiej atery t. zw. „Baninu Narodo­
wego" we Lwowie, na którego czele stali pp. 
Dybowski i Czerniawski. W  wyniku rewizji 
dokonanej w Banku Narodowym przez inspek­
torat bankowy przy ministerstwie skarbu, Ra­
da ministrów postanowiła na ostatniem posie­
dzeniu Bank Narodowy dla rozwoju Dolskie­
go przemysłu i handlu, mieszczący się przy ul. 
Ossolińskich 8 zlikwidować. Niezależnie od 
tego postanowienia wyniki rewizii podane zo­
stały do wiadomości prokuratora, celem ewen­
tualnego przygotowania wniosków karnych, 
przeciw odpowiedzialnemu za bieg interesów 
zarządowi banku. Rewizja bowiem wykazała, 
fałszowanie ksiąg, nadużycia depozytowe itp.

Przy sposobności przypominamy, że to w ła­
śnie w  Banku Narodowym p. Dymowskiego, 
złożył swego czasu, jak doniosły pisma, wek­
sli na 75.000 zł niejaki p. Koryzna. Bank ten 
/.redyskontował wówczas część tej sumy, pie­
niędzy jednak depozytariuszowi nie wydał, lecz 
zużył na potrzeby banku. P. Koryzna wniósł 
skargę do prokuratora.

Samolot był zupełn e rozbity, Obok samolotu 
leżał pilot, jugosłowiański porucznik, ze zla- 
manemi i odmrożonemi nogami. Nieco dalej 
leżał martw: komendant eskadry, pułkownik 
Petrowicz. Na ciele pułk. Petrowicza nie zna­
leziono żadnych obrażeń, widocznie zmarł od 
zamarznięcia.

SAMOBÓJSTWO OSK ARŻONEGO 
O SZriEGOSTWO.

Leningrad, I września Jeden z 26 oskarżo­
nych w wielkim procesie o jzpiegnstwo, od­
bywającym s’ ę obecnie w Leningradzie, na- 
-wibkem Mitiac lir popełnił samobójstwo, 
rzucając się z okna swej celi mieszczącej się 
na 4-tem piętrze budynku GPU.

Koszta obrony Sacco i Tanzottiepo
Nowy Jork, 1 września. (PA T ) Według 

oświadczeń Filicaniego, skarbnika Komitetu 
obrony Sacco i Vanzettiego w Bostonie, sie­
dmioletnie wysiłki, prowadzone w celu uwol­
nienia Sacco i Yanzettiepo, kosztowały z górą 
350.000 dolarów. 6000 dolarów z tej pumy zło­
ży li komuniści Stanów Zjedn 1000 doi., które 
miała nadesłać trzecia międzynarodówka, nie 
otrzymano. Filicani oświadcza, że najchętniej- 
szymi ofiarodawcami byli socjaliści.

Parvż, 1 września. (PAT ) „Chicago Tribu- 
ne" donosi z Nowego .Torku, że podczas mani­
festacji przeciwko straceniu Sacco i Vanzettie- 
go policja szarżowała, przyczeui 40 osób od­
niosło rany.

— -0 -

TRAGICZNY LOS SAMOLOTU JUGOSŁOW.
Inshrnck, 1 września. (PA T ) Dzienniki tu­

tejsze donoszą, że jamolot jugosłowiański, któ­
ry zaginął w  sobotę, odnaleziony został S0 
z in. po południu na lodowcu góry Arlberg.

D z ia ł  ^  e S d o w ij,
Wiedeń, 1 września. Pomyśine usposobie­

nie, które wczora, ujawniło się w związku 
w terminem zamknięcia obrachunków, za- 
chowaoł się też w dniu dzisiejszym. Rynek 
był korzystny. Przeważna część papierów 
wzmocniła się, w tem żelazne, elektryczne, 
czeskosłowackie i węgierskie Natomiast pa­
piery naftowe zniżkowały, z powodu wiado­
mości o klęsce elemntarnej w polskim zagłę­
biu naftowem. W  dalszym przebiegu pano­
wał na giełdzie spokój.

S.erszs górnicza 4.8. Portland 4.2, Karpaty 
30.2. Galicja 96, Schndnica 9.4, Nafta 10 2, 
A lpinv 46.9, Gal. Bana Hipoteczny 0.8, fanto 
8-8, Zieleniewski 15 6.

Zurych, 1 września. (PAT) Paryż 21.33%, 
Londyn 25 2Ł5'8, Nowy Jork 5.18.70, Belgja 
72.20, W łochy 28.23 P4, H iszjanja 87.62%, 
Holandja 207.80, Berlin 123.39, Yv ledeń 
73.09%, Sztokholm 139.30, Oslo 135.60, Ko­
penhaga 138.90, Sofja 3.75, Praga 15.37, 
Warszawa 58— , Rudapeszt 90.77%, Biało- 
gród 9.13, Ateny 6.82%, Konstantynopol 
2.57%, Bukareszt 3.21.5, Helsingiors 13.07-5 
Buenos Aires 221.

SPADEK WARTOŚCI CZERW OŃCA.
Moskwa, 1 września (A W ). W  związku z po­

głębiającym się kryzysem gosopdarczym na 
giełdzie moskiewskiej zanotowano nowy spa­
dek realnej wartości czeiwońca. W  tej chwili 
nie przynosi ona 38 proc. wartości nominalnej.
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Przed uroczystościam w Kodeniu
W  dn. 4 września b. r. odbędzie się w Ko 

deniu pod Białą Podlaską uroczyste odsłonię­
cie cudownej Matki Boskiej Kodeńskiej. Na 
uroczystość powyższą przybędzie prawdopodo­
bnie p. Prezydent Rzeczypospolitej oraz sze- 
.reg przedstawicieli rządu, wśród nich p. mim 
ster Dobruck’ P. minister wyjedzie z Warsza 
w y w  dn. 3 wrześn a tak, aby noc spędzić 
w  Białej Podlaskiej, a następnego dma ranc 
udać się do Kodenia.

Legenda mówi. że obraz Matki Boskiej Ko­
deńskiej został uwieziony przez ks. Sapiehę, 
który za czasów papieża Urbana V III prze 
bywał dla kuracj w  Rzymie i wielkiem na­
bożeństwem do obrazu zapalał. Gdy papież 
"dniowi! prośbie ofiarowania mu obrazu, ks. 
SaDieha miał jakoby wyw ieźć obraz z W aty­
kanu i przewieźć go do Polski, gdzie umieścił 
go w Kodeniu w specjalnie zbudowanej na ten 
cel bazylice.

Gdy obraz cudami zasłynął papież zagnie­
wany początkowo srodze, zdjął z księcia klą­
twę i zgodził się na miejsce przebywania 
obrazu -

W  X IX  wieku rząd rcsyjsic, bojąc się o 
wpływ  katolicyzmu, jaki szerzył się w  zw iąz­
ku z kultem obrazu w  Chelmszczyżnie, naka­
zał zabić go do skrzyni, skąd po wielu sta­
raniach ludzi wpływowych udało się uzyskać 
pozwolenie na przewiezienie go do Częstocho­
wy. W  <r b. w  styczniu obraz przesłany zo­
stał na Zamek Królewski do Warszawy, nie­
dawno zaś, kiedy bazylika kodeńska została 
odnowiona i stała się godna przyjęcia obrazu, 
z powrotem, został tam odesłany.

W  związku z tern, w dn. 4 b- m. odbędzie 
się jego uroczyste odsłonięcie w dawnej sie­
dzibie.

Konferencja prasowa 
u pani dr. Annie Besant.

Warszawa, 1 września.

Wczoraj w  południe w  lokalu Polskiego To­
warzystwa Teozoficznego odbyła się konferen­
cja prasowa, na której przybyła do Warsza­
w y prezeska Wszechświatowego Towarzystwa 
Teozoficznego p. di. Annie Besant odpowiada­
ła na szereg stawianych jej pytań Mówiąc 
o celach swego przyjazdu do Polski p. Annie 
Besant zaznaczyła, iż przybyła tu, aby odwie­
dzić Polskie Towarzystwo Teozoficzne oraz, 
aby mówić o nadejściu nowego nauczyciela 
Ludzkości. Przechodząc do scharakteryzowa­
nia celów i dążeń Towarzystwa Teozoficzne­
go p. Besant oświadczyła, iż hasłem jego jest 
wszechludzkie braterstwo. Opiera się ono na 
zasadach wolności przekonań w  ramach teguż 
braterstwa. Następnie p. Besant oapowiadala 
na pytania, w jaki sposób Towarzystwo przeDro 
wadza zasadv braterstwa religijnego, czy utrzy 
muje ono kontakt i stosunki z innemi towa­
rzystwami okultystycznemi. jaki jest stosunek 
Towarzystwa do wielkich Drądów socjalnych, 
e w  szczególności do socjalizmu, oraz jaki 
wpływ  wywarła wojna światowa na ruch teo- 
zoficzny. Wreszcie p. Besant, przechodząc do 
innego tematu, omówiła szczegółowo stanowi­
sko socjalne i polityczne kobiet w  Indjach, 
pokreśl a jąc wielki szacunek, ,akim się one 
cieszą w  tym kraju oraz wielkie swobody z 
jakich korzystają, większość swobód przyzna­
nych kobietom naprzykład w Anglji. Emancy­
pacja kobiet w Indjach ma raczej cele socjal­
ne, niż polityczne Panuje tam świadomość te­
go, że kobieta nie jest współzawodnikiem, lecz 
przyjacielem i współtwórcą mężczyzny.

VIII. Mięćzynaroć. Kcnierencja 
Cheirji Czystej i Stosowanej.
W e wtorek 30 b. m. w Warszawie w  lokalu 

Związku Przemysłu Chemicznego odbyła się 
konferencja prasowa, poświęcona V III M iędzy­
narodowej Konferencji Chemicznej, która od­
będzie się w Warszawie w dn. 4— 8 września.

W  konferencji tej biorą udział przedstawicie­
le 17 państw obcych, a mianowicie: Anglji. 
Argenłyny, Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Da­
nii, Estonii Łotwy, Francji, Roland,,, Hiszpa- 
nji, Japonji, Kanady, Rumunii, Stanów Zjedn. 
A. P., Szwajcarji i W łoch w  ogólnej liczbie 
124 delegatów. W raz z delegacjami obcemi 
przybędą również panie (najwięcej z Amen’ 
ki). Zaznaczyć tu należy, że Polska gościć 
będzie u siebie pierwszorzędne siły naukowe, 
posiadające wszechświatową sławę. Np. dwóch 
chemików francuskich, laureatów Nobla, pp- 
Sabatier i Grignarda i wielu in.

Dotychczas odbyło się 7 konferencyj: w R  i f -  
m e, Brukseli, Ljonie, Cambridge, Kopenhadze, 
Bukareszcie i Waszyngtonie. W  programie kon 
ferencji warszawskiej mamy obok c^ęśc ofi­
cjalnej wycieczki do Tomaszowa, Łodzi, Kra­
kowa, Zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego, ma­
jące na celu zaznajomienie gości z przemy­
słem chemicznym polskim oraz najważniej- 
szemi pamiątkami dawnei kultury polskiej. 
Opracowano również spec alny program przy 
jęć pań.

Komitet wykonawczy wyłonił 4 sekcje, któ­
re energicznie zajęły się przygotowaniami do 
przyjęcia gości i zorganizowania samej konfe­
rencji. Są to sekcje- finansowa pod przewod­
nictwem p. dr. Lanaaua, sekcja naukowa, ua 
czele której stoi prof. Świętosławski sekcja 
propagandowa pod przewodnictw em inż Za­
moyskiego i sekcja reprezentacyjna, której kie­
rownikiem jest p. inż. Sommer. W  ostatnich 
trzech sekcjach przyjmuje żyw y udział prof. 
Zawadzki.

Potworna klrska powodzi w Malopolsce wschodnie!
Katastrofalne oberwanie oluniiry. —  Gwałtowny wylew Sann, Dniestru 1 dopływów. —  W Zagłębia 
borysławskiem katastrofa przybrała straszne rozmiary. —  KUkadziesiąt domów 1 kamienie 
dwupiętrowych zawalonych. —  Wielkie straty w ludziach. —  Dotychczas stwierdzono śmierć

około 50 łudzi. —  Pomoc rządu.
Lwów, 1 września. (PAT ) Z powodu gwał­

townej ulewy w nocy z 30 na 31 z. m. nastą­
piły na obszarze tutejszego województwa ka­
tastrofalne wylewy rzek: Sanu, Dniestru,
Strwiązy, Tyśrriemoy i innych, oraz ich do­
pływów. W  gminach Przemyśl. Drohobycz, 
Sanok, Lisko, Sambor, Stary Sambor, Rudki 
wylały rzeki, zalewając oKoliczne pola i wsie, 
oraz częściowo i miasta, niszcząc pozostałe na 
polach plony, zrywając liczne mosty i uszka­
dzając poważnie gościńce, oraz lirje kolejo­
we. Ludność, ratując życia, zostawiała swój 
dobytek na pastwę losu.

Szkody, wyrządzone przez wylewy, są ol­
brzymie. Wedle dotychczasowych informacyj, 
mają byc również ofiar; w ludziach. Komuni­
kacja kolejowa mięttz, licznemi miastami jest 
zupełnie przerwana, a w  szczególności mię­
dzy Stryjem a Drohobyczem. Prawie wszystkie 
mosty na rzece Ty^mienicy są aerwane, Za­
głębie borysławskie jest zupełnie odcięte od

Drohobycza- Ruch w kopalniach ustaje.
W  innych powiatach rozmiary katastrofy 

bardzo wielkie.
Na pomoc dotkniętej klęską powodzi ludno­

ści pospieszyły urzędy powiatowe, policja pań­
stwowa, straż ogniowa i wojsko, które natych­
miast wysiały do zagrożonych okolią pontony 
i saperów. Na miejsce katastrofy wyjechał 
w imieniu województwa naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa, b- Rutkowski, celem wydania 
odpowiednich zarządzeń na miejscu Urząd 
wojewódzki zwrócił się do W arszawy o przy­
znanie doraźnej pomocy dla dotkniętych po­
wodzią.

Lwów, 1 września. (P \ T ) Dyrekcja kolei 
państwowych we Lwowie komunikuje, że 
z powodu onerwania się chmury i usznodzc 
nia toru został wstrzymany z dniem wczoraj­
szym, aż do odwołania, ruch pociągów na ca­
łym szeregu odcinków w obrębie lwowskiej 
dyrekcji kolei państwowych.

. ' / i e l k t e  s t r a t y  w  l u d ^ a c "
Lwów. 1 września (PA T ) Najbardziej do­

tkniętym powodzią został powiat kossuwski. 
Woda zabrała cały szereg domów, a nawet całe 
osiedla. Są znaczne strat* w ludziach. Tak 
np. w Uścierykach woda zabrała posterunek 
policyjny, przyczem zginął jeden policjant 
W  Janowie Górnym wofla zabrał? kilkanaście 
domów, przyczem zginęło 16 osób. W  Dąbiu 
woda zabrała 16 domów, zginęło 12 osób.

Fozatem we wszystkich okolicznych 
wsiach zniszczeniu uległy pi a wie wszystkie

domy, przyczem zginęło również wielu lu­
dzi

W  Tatarowie, pow. Dolina, woda zalała 
"wszystkie domy, komunikacja została zupeł 
nie przerwana, kilkanaście domów zostało 
zupełnie zniszczonych. Powiat stryjki rów­
nież bardzo ucierpiał. Część miasta zalana. 
Mosty drogowe w Stryja i wał ochronny 
pod mostem został zeTwany. Miastu grozi 
niebezpieczeństwo. Zalanych zostało w tym 
powiecie kilkanaście wju

W  S p o r n y  . U h W B M
katastrofą przybrała straszne rozmiary.

Drohobycz, 1 września. (PA T ) W  Droho­
byczu woda zalała wiele ulic i sięga wyso 
kości 1.20 cm. Wsie, położone na północ od 
Drohobycza, sa zupełnie zalane. Dojście nie 
możliwe W  Borysławiu katastrofa powodzi 
przybrała straszne rozmiary. Z powodu wy 
Lw u  ludzie pozostali bez dachu nad glow^. 
Woda zawaliła 12 domów, w tern kilka Ka­
mienic dwupiętrow ych. Są sDaty w ludziach. 
Dotychczas wydobyto z pod gruzów e tru­
pów. Kopalnie częściowo zalane. Miasto i ko­
palnia pozbawione są zupełnie światła. 
W  kopalni ruch us‘al.

Rafinerie w  niebezpieczeństwie
{ Telefonem od naszego korespondenta).

Borysław. 1 września. Wskutek ulewy i ober­
wania się chmury, nastąpił wvlew  rzek: Ty 
śmiemcy i Stryja i wszystkich potoków. Pół 
Borysławia stoi pod wodą. Dwie kamienice 
pod napurem wody runęły, grzebiąc nod gru­
zami znajdującą się w  chwili katastrofy lud­
ność.

Wielkie ratinerfe „Polmin" i „Galicja" sa w 
niebezpieczeństwie.

Sześć osób zaginęło, a kilkanaście jest cięż­
ko rannych,

Trąba Rowiahma.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Tarnopol, 1 września W  województwie tar- 
nopolskiem szalał huragan, połączony z ulew 
nym deszczem W yrządził on niezliczone szko­
dy, ni. in. we wsi Markowce 64 zagrody chłop­
skie zniosła trąba powietrzna, a szmat lasn 
został wvrwany z korzeniami i uniesiony przez 
fale wód.

60 domćw w  Kufach pod wodą.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

L ” ów, 1 września. Największe szkody po. 
wódź wyrządziła w  powiecie kosowskim, gdzie 
rzeka Czeremosz zalała całe miasteczko Kuty. 
ROO domów znalazło się pod wodą, gdyż rzeka 
utworzyła sobie nowe koryto.

Sokołów pod wodą.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Sokołów nad Stryjem, 1 września. Miasto 
stoi pod wodą Wszelka komunikacja została 
przerwana Lndność tej miejscowości została 
odcięta od świata. Zachodzi obawa, że mia­
steczko uiegło zurełnemu zni szczenił.

W Kłodnicy woda uniosia jedną ch&tę, przy­
czem wrzyscy jej mieszkańcy utonęli.

Miasteczko Chyrów zostało zalane, a ludność 
zmuszona została schronić się do zakładu OO. 
Jezuitów.

Z powiatu jasielskiego nadchodzą do nas 
niepokojące wiadomości. Wskutek gw e' i- 
wnych deszczów i burz, woda na rzekach W i- 
słoce. Ropie i Jasiołce stale wzrasta. Pola nad 
brzegami tych rzek stoją już pod wodą. Zala­
ny wodą jest również gościniec wojewódzk’ 
„aa jgjday I —  i  E:i§i4i SEOtłSfi

cżego komunikacja kołowa na powyższej dro­
dze została przerwana.

Katastrofalny wylew Sanu.
Wylew UKiaru. —  Oberwanie się chmury. —  

Przerw y w komunikacji kolejowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Przemyśl, t września (T). Wskutek wtorko­
wej ulewy San w nocy z wtorku na środę sil­
nie wylał. Woda podniosła się o przeszło 4 
metry ponad zw ykły poziom, zalewając wsie 
położone na brzegach Sanu. Przedmieście Prze­
myśla Whcze jest silnie zagrożone zalewem. 
Boiska sportowe „Polonji“  i „Hagiboru" stoją 
pod wodą. Rzeczka Wiar (dopływ Sanu) w yla­
ła również, zalewając ulice Krównicką, Sien­
ną i Wesofą. Koszary taborów wojsk, i arty- 
lerji górskiej również zalane wodą- Elektro­
wnia miejska, położona nad Sanem w niebez­
pieczeństwie.

6 i 10 pułk saperów wyjechały wskutek te­
lefonicznego wezwania do Drohobycza, gdzie 
nastąpiło oberwanie się chmury. Cały Droho­
bycz i Borysław znajdnją sie pod woda. Po­
moc saperów okazała się, wedle otrzymanych 
infomiacyj, niedostateczną, wobec czego w y­
słano we środę popołudniu z Przemyśla na ra­
tunek 4 wagony wojska, wezwanego specjal­
nie w tym celu z Fodhajec z manewrów. Ko­
munikacja kolejowa między Samborem a Dro 
hobyczem zupełnie zerwana. Most na Dnie­
strze kolo Sambora znajduje się w niebezpie­
czeństwie. Tak samo most kolejowy na t ia rze  
kolo Medyki. /-

W nocy z wtorku na środę przerwana była 
w zupełności komunikacja kolejowa na prze­
strzeniach Przemyśl-Mościska (droga do i wo- 
wa), Przemyśi-Radymno (do Krakowa) i Prze­
my śl-Niżanknwice (do Chyrowa), tak samo 
na linji Chyrów-Załuż (koło Zagorza).

Dotychczas przerwana jest też komunikacja 
kolejowa na lirijach Sambor-Stryj, Sambor-

bianki, Stryj SŁole oraz na linji Iwonicz-Ry* 
manów-Nowboielce. Podróżnych skierowuje się 
z Przemyśla drogą okrężną, jużto przez Lwów, 
jużto na Rzeszow-Jasło.

Jak się w  ostatniej chwili dowiaduję, utknął 
wysłany drogą na Lw ów  do Drohobycza 6 p 
saperów z Przemyśla w  Stryju. Komunikacja 
z Krakowem, Lwowem i Gńyrowbm odbywa się 
po jednym torze. Z uznaniem pudkreślić na­
leży na szeroką skalę zakrojoną akcję rato* 
wnirzą, podjętą przez naczelnika stacji Prze­
myśl, p insp. Tiaczewskiego, który wespół z 
p. inż. Popławskim, naczelnikiem sekcji kon­
serwacji dróż żelaznych przez całą noc z wtor­
ku na środę, mimo szalejącej burzy, objeżdża! 
zagrożone wylewem  przestrzenie, kierując oso­
biście ich zabezpieczeniem.

Tłumy ludzi wystają godzinami na obu brze­
gach Sanu, obserwując wzrastającą z godzi­
ny na godzinę wodę. Płyną całe drzewa, w y­
rwane wraz z korzeniami, płyną belki, nieraz 
części zabudowań gospodarskich.

Rząd wobec klęski powodzi.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 1 września. Napływ raportów o 
klęsce powodzi na Podkarpaciu w  Małopolsce 
Wschodniej, jakie otrzymało min. spraw w e­
wnętrznych, zakończyły się wczoraj w  póź­
nych godzinach wieczornych. Wicepremjcr 
Bartel na pierwszą pomoc dla dotkniętych klę­
ską żywiołową mieszkańców Podkarpacia wy­
asygnował doraźnie pół miljona zł- Rząd za­
mierza przyjść ludności Podkarpacia z dalszą 
pomocą. W  ciągu najbliższych dwóch dni od­
będzie się specjalne posiedzenie Rady mini­
strów, poświęcone tej sprawie. Min. spraw we­
wnętrznych p. Składko wski, który bawił w 
Grodnie, zawiadomiony telefonicznie o klęsce 
powodzi, natychmiast opuścił Grodno i we 
czwartek rano powrócił do W arszawy JJyr 
depart. politycznego min. spr. wewn. dr. Swi- 
talski wyjechał wczoraj wieczorem do Lwowa, 
skad uda się na teren objęty katastrofą po­
wodzi.

Warszawa, J wrześnią. Dziś w  nocy o godz. 
1 przyszły do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych dalsze informacje o rozmiarach klęski 
■powodzi, która nawiedziła województwo sta­
nisławowskie. Poza samym powiatem stani­
sławowskim powódź nawiedziła też powiaty 
Peczeniżyn, Tłómacz, Żydaczów, Horodenka i 
Rohatyn, zaś miastu Haliczowi grozi zalanie 
wodą. Pomoc jest utrudniona z powodu roz­
miarów klęski i trudności dostępu do powia­
tów zagrożonych.

Pomoc doraźna rz^du.
Warszawa, 1 września. (PA T ) Na podstawie 

otrzymanych dotychczas raportów o kata­
strofie powodzi w województwie lwow- 
skiem i stanisławowskiem, złożone zo­
stało szczegółowe sprawozdanie wicepremiero­
w i K. Bartlowi. Wicepremjer Bartel, po dokła- 
dnem zbadaniu raDortów przyjął dyrektora 
departamentu politycznego w ministerstwie 
spraw wewn., p. £witalskiego i wyasygnował 
na doraźną pomoc dla ludności dotkniętej klę­
ską powodzi pół miljona złotych. Dalsza po­
moc rządn nastąpi w najbliższych dniach. 
W  związku z tem zwołane będzie prawdopo­
dobnie nadzwyczajne posiedzenie Rady tnini< 
strów. Bawiący na urlopie minister spraw we­
wnętrznych Sławo Sktadkowski, został powia­
domiony o katastrofie.

Warssawa, 1 września. (PŚT ) W  związku 
z katastrofą powodzi w Małopolsce wyjechał 
pociągiem pospiesznym do Lwowa dyrektor 
departamentu politycznego ministerstwa spraw, 
wewn., p. SwitalsLi.

- o § >

Nadzwyczajne p ę d z e n ie  Rady ministrów.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 września Dziś o godzinie 
6 po południu odbędzie się pod przewodnic­
twem wiconremjera Bartla nadzwvrzajne po­
siedzenie Rady ministrów, które zajmie się 
kluską elementarną w Małopolsce wschodniej. 
Rada ministrów zatwierdzi przedewszystkiem 
wyasygnowaną przez ministra skarbu kwotę 
500.000 zl. na doraźną pomoc i ewentualnie 
poweźmie nchwałę, dotyczącą wyasygnowani? 
dalszej pomocy materjalnej ofiarom powodzi.

Wicepremjer Bartel natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o rozmiarach kięsKj, oabyl 
wczoraj jeszcze konferencję z dyrektorem 
departamentn dr. łSh*ńtalskim, szefem gabi­
net? M. S. W. Zabierzowskim, a następnie, 
za pośrednictwem płk. Pąsiorow.kiego. szefa 
gabinetu gen. inspektoratu armji, który wy­
jechał wieczorem z raportem do Lrnskienik 
i zakomunikował marszałkowi Pilsrdskiemu 
o izciecótach 'raiastrely,

Na podstawie dokonanego porozumienia 
z M. S. Wojsk,, zostało oddane do dyspozycji 
wotewodów we Lwowie i Stauisławowie woj- 
sko, celem niesienia wszelkiej potrzebnej po­
mocy. Jest ona atoli ogromnie utrudniona 
przez brak odpowiednich środków, jak ło­
dzi i t. p.

Dt ncing Bar M iraż
M  34« .  K rakó w . G ro d zka 42.  Tei.

Produkcje p*erwszorzędnych sił artystycznyth. —  
Pierwszorzędna orkiertra Jazzbóiidown. 

P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  10 -e l w ie c z ó r .
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5LIsź«3 z  g«r«Bfu.
( Korespondencja „N . R eform y".)

w i f f S s o r c z i f f .
Przemyśl, 1 września.

W e wtorek wieczorem został na konferen­
cji pomiędzy Mieszczańskim Komitetem w y­
borczym, t. j. Zw. Naprawy Rzplitej, mieszczań 
stwem polskiem, związkiem inwalidów, wdów 
i  emerytów z jednej a żydami z drugiej stro­
ny zawarty pakt, na mocy którego stronnic­
twa te zobowiązały się pójść solidarnie do w y­
borów do Rady m. Przemyśla.

Równocześnie ustalono podział mandatów w 
sposób następujący: Polacy mają otrzymać w 
przyszłej radzie miejskiej absolutną większość, 
t. j. 25 mandatów, żydzi 18 mandatów, U k ra in , 
cy 5 mandatów.

Pakt ten podpisali w  imieniu Mieszczańskie­
go Komitetu wyborczego pp.: prof. Apolinary 
Garlicki, inż. Tadeusz Bystrzycki, rnec. dr. Do­
brzański i prof. Ukleja; w  imieniu żydów pp.: 
Honigwachs, dr. Weintraub, dr. Reichman i 
Astel Leon; (za org. sjonistyczną), pp.: Mieses 

"Mateusz i Schatzker (za  stow. kupców), p. 
Perlroth (za  „M irrachi") i p. Schweber (za 
stow. rękodz. „Jad Charueim").

Pakt ten stanowić będzie ważną kartę w 
dziejach naszego miasta. Odrzuciwszy antago­
nizmy polityczne, Zjednoczeni wspólną troską 
o dobro miasta podali sobie ręce najpowabniej­
si obywatele Przemyśla. Oby pakt ten był za­
czątkiem zgodnej współpracy wszystkich oby­
wateli, dla rozwoju gospodarczego i kultural­
nego Przemysławowego grodu. L. T.

M R O N I K A .
Ł Kraków, dnia 1 września.

Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego.

W  dniu dzisiejszym rozpoczął się rok szkol­
ny we wszystkich zakładach szkolnych. Mło­
dzież wzięła udział w uroczystych nabożeń­
stwach, odprawianych na intencję nowego ro­
ku szkolnego. Następnie młodzież zgromadziła 
się w swych klasach, gdzie profesorowie 
przedstawili powierzonej sobie młodzieży pro­
gram pracy i przepisy szkolne, poczem mło­
dzież rozeszła się do domów. Jutro rozpocznie 
eię normalna nauka.

Uczczenie pamięci 
profesora Olszewskiego.

Międzynarodowa Konferencja Chemji czystej 
i stosowanej, jak wiadomo, zakończy swe obra­
dy w dniu 14-go września w  Krakowie. W  tym 
czasie w  obecności delegatów państw obcych 
nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej, ku 
uczczeniu pamięci znakomitego chemika pol­
skiego, prof. Karola Olszewskiego,, słynnego ze 
swych prac w  zakresie skraplania powietrza. 
Jednocześnie zorganizowana będzie wystawa 
przyrządów, któremi nad swem wiekopomnem 
odkryciem pracował ś. p. prof. K. Olszewski.

Sprawa rezerw zboiowych.
\s) Wczoraj wieczorem w  magistracie od­

było się pod przewodnictwem wiceprez. Sa- 
rego, posiedzenie połączonych sekcyj Rady 
miasta Krakowa przy udziale wszystkich w i­
ceprezydentów, na którem omawianą była 
sprawa umowy o pożyczkę z państwowego 
Banku Rolnego na stworzenie rezerw zbożo­
wych dla miasta Krakowa, powiatu krakow­
skiego, chrzanowskiego, żywieckiego, nowo­
tarskiego i dla miasta Nowego Sącza.

Po dłuższej dyskusji, w  której zabierali 
głos radcowie- Ziffer, Chwastek, Krzetuski, dr. 
Gross, dr. Klimecki, dr. Szołajski _ i t. d., 
uchwalono wniosek radcy miejskiego dra 
Grossa, aby wybrać komitet sekcji prawniczej, 
celem dokładnego przedyskutowania umowy, 
któraby miaał być zawartą między gminą 
a Państwowym Bankiem Rolnym.

Szczegółowych informacyj udzielił dla tej 
sprawy wiceprezydent dr. Wielgus, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie, zawia­
damiając członków sekcji prawnicznej, że po­
siedzenie jej odbędzie się w  sobotę 3 b. m. 
o godz. 6 po południu.

Jubileusz patriotycznej szkoły.
Z W arszawy donoszą:
W  dniu wczorajszym obchodziła młodzież 

szkolna oraz nauczycielstwo 50-lec.ie istnienia 
męskiej szkoły średniej, założonej przez zasłu­
żonego pedagoga Wojciecha Górskiego. Zazna­
czyć należy, że w  czasach rosyjskich szkoła 
ta wydawała młodzież niesłychanie oddaną 
idei niepodległości-

Katastrofa samolotu wojskowego
Z Bydgoszczy donoszą:
W  dniu wczorajszym o godz. 2.30 pop. w  

czasie próbnego lotu nad lotniskiem aparat ty­
pu Moran Sallier wskutek defektu motoru i 
silnego wiatru wpadł w  korkociąg i spadł z 
wysokości 30 metrów, ulegając zupełnemu zni­
szczeniu. Filot kap. Fawluć odniósł lekkie ra­
ny, natomiast mechanik doznał zmiażdżenia 
obu nóg. W  stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala. X

Pobicie członków konsulatu 
polskiego w Pile.

W  niedzielę dnia 28 bm. członkowie kon­
sulatu polskiego w Pile, przechodząc przez je­
dną z główniejszych ulic miasta, zostali na­

padnięci przez zbirów za to, że prowadzili roz­
mowę w języku polskim. Jeden z napastni­
ków pobił laską żonę konsnla oraz urzędnika 
Szydłowskiego. Pościg policji nie dal narazie 
żadnych wyników.

-----------o S n -----------

Z  KOMITETU TYGODNIA LOTNICZEGO dono­
szą, że w niedzielę 4 września b. r. odbędzie się 
na p laży wojskowej festyą, połączony z konkur­
sami i konrertem orkiestry 5 pnlku saperów. W cze­
śniejsze zgłoszenia o zajęcie kabin przyjmuje biu­
ro Komitetu L. O. P. P. (województwo, parter 16) 
w dniach 2 i 3 września od godz. 5— 6 wieczorem.

KONSULAT WĘGIERSKI W  KRAKOWIE za­
wiadamia, że biura konsulatu od dnia 3 do 4 w rze­
śnia b r. nie będą czynne. Strony interesowane 
raczą we wszystkich sprawach zwracać się do po­
selstwa w-ęgierskiego w  W arszawie, ul. Mokotow­
ska 4S.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ROTM. ŻU R O W ­
SKIEGO. W czoraj przed południem rozeszły się 
po mieście pogłoski o tajemniczem postrzeleniu 
się oficera na Błoniach. Jak się okazało, robotni­
cy zdążający w-czesnem ranem do pracy,', zauwa- 
ży li na Błoniach, obok boiska „Jutrzenki" o fice­
ra z przestrzeloną głową, leżącego w kałuży krwi 
i dającego słabe oznaki życia. Zawezwany lekarz 
Pogotowia ratunkowego przew iózł ciężko rannego 
i bezprzytomnego oficera do szpitala załogi przy 
ul. W rocławskiej, gdzie Br. Rec przystąpi! na­
tychmiast do operacji. Stwierdzono, że rana po­
chodzi od kuli rewolwerowej, wym ierzonej wr pra­
wą skroń. Kuła przeszyła głowę i wyszła lewą 
stroną, naruszając mózg. Stan oficera jest bar­
dzo ciężki i lekarze rokują słabą nadzieję utrzy­
mania go przy życiu. Bńwnocześnie władze poli­
cyjne i wojskowe przystąpiły do śledztwa, celem 
stwierdzenia identyczności oficera i przyczyny 
wypadku, gdyż przy rannym nie znaleziono ani 
dokumentów, ani broni. W ładze ustaliły, że ran­
nym  jest rotmistrz W ładysław  Żurowski, liczą­
cy lat 32, żonaty, zajęty w  Krakowie. Był on da­
wniej adjutantem dowódcy obozu warownego, 
gen. Kosteckiego, obecnie zaś pełnił urząd refe­
renta D. O. K. Podobno mial ostatnio otrzymać 
nominację do adjutantury Prezydenta R zeczypo­
spolitej. Ustalono również, że nie zachodzi tu w y ­
padek morderstwa, ani pojedynku i że rotmistrz 
Żurowski popełnił zamach samobójczy, wczoraj 
bowiem  nadszedł od niego do D. O. K. list, 
W  którym rotmistrz Żurowski pisze, że z powodu 
nieuleczalnej gruźlicy płuc odbierze sobie życie 
przez utopienie się w  W iśle  kolo mostu dębnic­
kiego, przyczem  prosi o zajęcie się wypłatą zao­
patrzenia wdowiego dla jego żony.

Jak się dowiadujemy, dziś nad ranem między 
godziną 4 a. 5 rotmistrz Żurowski zmarł.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK W  FABRYCE 
CEMENTU. Pogotowie ratunkowe zawezwano do 
fabryki cementu w  Bonarce, gdzie m iędzy bufory 
wagonu dostał się Franciszek Kowalczyk, robot­
nik i doznał złamania i zw ichnięcia prawego ra­
mienia, oraz licznych obrażeń w  okolicy prawe­
go barku. N ieszczęśliwego przewiezono do szpi­
tala na oddział chirurgiczny.

W  ŚW IAT NA  ROWERZE. Jakiś osobnik w y ­
pożyczył sobie w  w ypożyczaln i rowerów przy ul. 
Skawińskiej, rower marki Veriłas, wartości 110 
złofvch i znikł wraz z rowerem bez śladu.

EKSPLOZJA NABOJU. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy Zdzisławow i Kołaczo­
wi, łat 13 liczącemu, który na śmietnisku w  ulicy 
Okopy na Grzegórzkach znalazł nabój nieustalo­
nego wyglądu. Podczas manipulacji koło naboju 
nabój eksplodował w ręku Kołacza miażdżąc mu 
pierwszy i drugi palec u lewej ręki. Po założeniu 
opatrunku, lekarz dyżurny Pogotowia pozostawił 
n ieszczęśliwego opiece domowej.

SZKŁO W  PIEKARNI. Jan Saski, uczeń piekar­
ski, w  czasie zajęcia w piekarni Płatka przy ul. 
Długiej, skaleczył sobie rękę szkłem, przecinając 
główną arterję. N ieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala.

KAMIENICE SIĘ W A LĄ . Podczas naprawy ko­
m ina na realności przy ul. Barskiej 90, spadł 
z dachu kawał tynku, który ugodził 4-letniego 
Salomona TJngera tak nieszczęśliwie, że ten mo­
mentalnie stracił przytomność. Ungera w groźnym 
stanie przewieziono do szpitala.

OBŁAW A POLICYJNA. Organa policyjne prze­
prowadziły obławę na ulicach i peryferiach m ia­
sta, w  czasie której doprowadzono do poszcze­
gólnych kom isariatów ogółem 44 osobników, 
z których 20 uwolniono, zaś 24 zatrzymano 
w  aresztach za ' drobne przestępstwa.

2£ R c r o f f a a .
WYCIECZKA TOW. PRZYJACIÓŁ POLSKI W E  

FRANCJI. W e wtorek o godz. 14.20 przybyła do To­
runia z Bydgoszczy wycieczka Towarzystwa P rzy ­
jaciół Polski we Francji, w  liczbie 15 osób. W y ­
cieczkę pow itali na dworcu: wicesłarosta krajowy 
Zeliński im ieniem Alliance Franc., radca TTlatowski 
w imieniu miasta, oraz konsul francuski Hozakow- 
ski i członkowie komitetu przyjęcia. Po krótkim 
odpoczynku, goście, oprowadzani przez członków 
komitetu przyjęcia, zw iedzili miasto, wieczorem 
zaś odbyło się przyjęcie w hołelu pod Orłem. 
W czoraj rano goście zw iedzili w  samochodach b liż ­
sze okolice Torunia, oraz odbyli wycieczkę stat­
kiem po W iśle. < ~  godz. 16 uczestnicy wycieczki 
odjechali do W arszawy. Zaznaczyć należy, że 
komitet przyjęcia ofiarował gościom fotografje za­
bytków Torunia, oraz egzemplarze broszury „D o­
stęp Polski do m orza" w  języku francuskim.

W e środę wieczorem przybyła wycieczka do 
Warszawy, witana na dworcu przez przedsta­
wicieli władz, polsko-francuskiego towarzy­
stwa i wielu wybitnych osobistości ze świata 
politycznego i literackiego.

ZW OLNIEN IE  MINISTRA PEŁNOMOCNEGO  
SOBAŃSKIEGO. P. Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanowieniem z dnia 26 sierpnia b. r., zwolnił, na 
podstawie art. 56 ust. o państwowej służbie cy­
wilnej, pozostającego w  stanie rozporządzalnnści, 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Rzeczypospolitej, W ładysław a Sobańskiego, ze 
służby państwowej. *

ŚLUB KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO. W czoraj 
o godzinie 7-ej rano odbył się w  W arsza­
w ie ślub Kornela Makuszyńskiego z p Janiną 
Zofją Kazim ierą Gluzińską, córką prof. Antonie­
go Gluzińskiego z W arszawy. Zw iązek pobłogo­
sławił ks. dziekan Tobola. W  uroczystości wzięła 
udział najbliższa rodzina panny młodej i p rzy­
jaciele Makuszyńskiego.

K R W A W Y  PORACHUNEK MIĘDZY W SPÓ LN I­
KAMI. W czoraj o godz. 12 w południe w  magazy­
nie ubiorów męskich i damskich pod firmą „,Gryn-

baum i Boczko" przy ul. Marszałkowskiej 112 
w  W arszawie, dokonano okropnej zbrodni. Do 
sklepu, w którym przebywał jeden ze współwłaś­
cicieli, 54-1etni Benjamin Grynbaum, wszedł drugi 
wspólnik, Boczko, i wszczął kłótnię na tle finanso- 
wem. Nagle Boczko wydobył rewolwer i oddal 
4 strzały w kierunku Grynbauma Grynbaum padł 
m artwy żabóice aresztowano.

ZJAZD PRZEDSTAW ICIELI MIAST POLSKICH. 
Od 22 do do 24 września odbędize się w Pozna­
niu zjazd przedslawicieli Związku Miast Polskich. 
Obrady poświęcone będą rozbudowie miast i f i­
nansom miejskim. W  związku z tem wybrano 
stałą delegację, do której wchodzą z ramienia ma­
gistratu poznańskiego: wiceprezes Związku miast, 
prezydent miasta Poznania Ratajski i w iceprezy­
dent dr. Kiedacz i radcy Kultys. Pajzderski i Kon- 
trowicz.

OTRUŁ NARZECZONĄ I PODPALIŁ DOM.
W  Mieścisku (W ielkopolska) niewyśledzony zbro­
dniarz otruł właścicielkę składu kapeluszy, Czar­
kowską, obrabował mieszkanie, a następnie je 
podpalił. Mordercą jest prawdopodobnie m łody 
człowiek, który uchodził za jej narzeczonego, 
a ostatnio ją odwiedził.

NA KARĘ ŚMIERCI skazany został, na podsta­
wie werdyktu sądu przysięgłych w  Grudziądzu, 
Leon Lewandowski, który wymordował swoją ro­
dzinę, złożoną z 6 osób.

O URUCHOMIENIE ZDROJOWISKA SZKŁO. 
Dyrektor służby zdrowia, dr. Piestrzyński, udał 
się ze Lwow a, w  towarzystwie prof. Nadołskiego 
i inż. Franka,, do Szkła, nieczynnego obecnie zdro­
jowiska państwowego. Podróż odbył wskutek po- 
dania miejscowej ludności o uruchomienie uzdro­
wiska, zniszczonego wskutek wojny. Inspekcja 
wykazała, iż stan demu zdrojowego, łazienek i in­
nych urządzeń jest taki, iż bez wielkich nakła­
dów pieniężnych, przekraczających kilka m ilio­
nów, m owy być nie może o uruchomieniu uzdro­
wiska.

SĄD DORAŹNY W  SAMBORZE. Jak wiadomo, 
dnia 14 sierpnia we wsi Brzegi obok Sambora k il­
ku osobników wtargnęło do domu ruskiego księdza 
Melnyka. Napastnicy uzbr./jeni b y li w  karabiny, 
którymi usiłowali księdza w  skrytobójczy sposób 
zamordować. Na szczęście ks. Melnyk ocalał, od­
nosząc jdynie ciężkie rany na głowie i lewej ręce.

P lic ja wpadłszy na ,trop sprawców, wszystkich 
aresztowała. Są to czferej parobcy z tej samej wsi, 
którzy w czasie przesłuchania przyznali się do 
czynu.

Wobec tego aresztowani staną przed sądem do­
raźnym, który odbędzie się w  p 'niedzialek dnia 5 
września w  okręgowym sadzie w  Samborze.

K R W A W Y  NAPAD RABUNKOW Y NA DOM GO­
SPODARZA. Na dom Józefa Kuzia, gospodarza w 
Bilczej W oli, napadli w  nocy trzej bandyci, uzbro­
jeni w  broń palną.

Sprawmy napadu do wnętrza d tmu dostali się 
w  ten sposób, że najpierw w y leź li na dach, w któ­
rym sporządzili otwór, poczem tą drogą weszli na 
strych, a stąd już łatwo znaleźli się w  sieniach 
domu. Gdy następnie udali się do pok ju i od zbu­
dzonego Kuzia zażądali wydania pieniędzy, rodzi­
na tegoż obudziła się i podniosła krzyk. W ówczas 
bandyci rddawszy kilkanaście strzałów, zbiegli w 
cimnościach nocy.

Na miejscu śmierć poniosła córka Kuzia, zas 
ojciec Kuzia i jego żona odnieśli po kilka ran po­
strzał wvch.

NIEDŹW IEDZIE  pojaw iły się znowu w  Tatrach. 
M ianowicie na hali Tomanowej za doliną Koście­
liską roztargały n iedźw iedzie kilka owiec. N ie ­
dźw iedzie dostały się na polską stronę z Tatr cze­
skich z dóbr Hohenłohego.

TRAGICZNY ZGON KS. KAPELANA WOSIEKA  
Z OPOLA. Wiadomość o tragicznej śmierci ks. ka­
pelana Antoniego W osieka z Opola w  Tatrach na 
szczycie Lodowym  ,okazuje się prawdziwą. W ła ­
dze czechosłowackie zaw iadom iły Kurję biskupią 
we W rocław iu, że zwdoki ś. p. ks. Anłoniego W o ­
sieka zniosło ze szczytu czechosłowackie pogoto­
wie tatrzańskie. B liższych szczegółów o tragicz­
nym  wypadku, którego padł ofiarą ś. p. ks. Wosiek, 
na razie brak, Ś. p. ks. Antoni W osiek bawił na 
wakacjach w  Zakopanem, skąd urządzał bardzo 
czesfe wycieczki na szczyty tatrzańskie.

S. p. zm arły urodził się 26 lutego 1900 r. w  G li­
wicach, święcenia kapłańskie otrzymał 17 marca 
1923 r., a kapelanem przy kościele św. Krzyża 
w Opolu został 19 września 1025 r. W iadomość, 
nieoczekiwana o zgonie ś. p. ks. Wosieka, wywarła 
na całym  Śląsku Opolsk:m duże wrażenie, bowiem 
zm arły, pomimo swojego młodego wieku, był już 
znany w  szerokich sferach, jako wzorowy kapłan 
i niezmordowany pracownik wśród ludu polskiego.

W IELKIE  OSZUSTWO NA SZKODĘ ZAKŁA- 
DU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W  KRÓL. 
HUCIE. W ładze policyjne na Śląsku w  łączności 
z władzam i pnłjcyjnemi niemieckiemi, wpadły 
ostatnio na ślad szajki podrabiaczy znaczków 
ubezpieczeniowych Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w  Królewskiej Hucie. Jakkolwiek już od 
dłuższego czasu wiedziano, że znaczki te są 
w obiegu —  zresztą świetnie podrobione —  tru­
dno było uchwycić nić prowadzącą do kłębka, 
gdyż szajka działała bardzo ostrożnie i głównie 
przebywała w Bytomiu, gdzie m ieściła się główna 
kwatera szajki, jak również i fabryka fałszywych  
znaczków. Przem ycali oni fa łszywe marki przez 
granicę i w  różnych punktach Śląska polskiego 
sprzedawali je znajomym o 25 do 35 proc. niżej 
wartości. Powstałe stąd szkody dla Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w  Królewskiej Hucie 
idą w  setki tysięcy, gdyż sprzedawano fałszywe 
znaczki o większej wartości, m ianowicie od 1.50 
do 25 zł.

Zmarli:
—  Dr. K. Starzyński, starszy radca i kierownik 

wydziału pierwszego urzędu głównego prokurato­
rii generalnej, zmarł w  W arszawie.

Tragiczna wycieczka 
na Mont-Blanc.
(Korespondencja „N . R eform y".)

Genewa, w  sierpniu.

Jedną z najwspanialszych wycieczek, orga­
nizowanych przez liczne kompanje podróżni­
cze na Riwierze, jest podróż autocasem z nad 
morza w góry. W  przeciągu stosunkowo krót­
kiego czasu osiąga się cel wszystkich alpini­
stów oraz „8onfagslurystów“ Mont Blanc, na­
turalnie tylko jej stopy w Chamomx,

Dojeżdżałem właśnie wygodnym autocasem 
P. L. M. do Chamonix, podziwiając kąpiącą 
się w morzu słońca niebotyczną Mont Blanc, 
gdy oto od Chamonis pędziło co żywo kilka 
samochodów, których pasażerowie dawali 
nam znaki zatrzymania się. Gdy zrównali­
śmy się z owemi autami, uderzyło nas nie­
zwykłe podniecenie przybyszów, wszyscy na­
raz wyrzucali długie zdania, z których jedy­
nie słowo „catastrophe" było dla nas aż nad­
to zrozumiałe. Nie zdawaliśmy sobie tylko 
sprawy, kto uległ katastrofie —  sądziliśmy 
początkowo, że jeden z licznych autobusów 
gdzieś się rozbił. Dopiero po dość długiej 
chwili, gdy nasi informatorzy nieco ochło­
nęli z przerażenia, dowiedzieliśmy się, że po­
ciąg kolei zębatej Chamonix— Montenvers w y­
koleił się. Przyznam się, że nawet po otrzy­
maniu tej wiadomości, niezbyt się tem prze­
jąłem. Ne znałem bowiem jeszcze zarówno 
fatalnego miejsca, jak i sa.mych skutków na­
prawdę straszliwej katastrofy.

Gdy przybyliśmy do Chamonix, zauważy­
liśmy niesłychane przygnębienie. Już z same­
go zewnętrznego wyglądu Chamonix mogli­
śmy wyczuć, iż katastrofa pod Mont Blanc 
musiała przybrać nieprawdopodobne rozmia­
ry. I tak było istotnie. Po raz pierwszy Mont 
Blanc pochłonęła naraz tak olbrzymią ilość 
ofiar: 21 zabitych i około 35 ciężko rannych.

Co żywo ruszyliśmy na miejsce tragiczne­
go wypadku. Po drodze dowiedzieliśmy się, że 
na wiadukcie niezwykle długim, wijącym się 
w kształcie litery S, w pobliżu dworca w Mon- 
tenvers, wykoleiła się lokomotywa, uderzyła 
o poręcz wiaduktu i runęła w przepaść, po­
ciągając za sobą pierwszy wagon, w którym 
siedziało z górą 60 turystów.

Pierwsze —  jak zwykle —  informacje były 
nieścisłe, a raczej bardzo przesadzone. Twier­
dzono więc, że nikt się nie wyratował, to cy­
fra zabitych malała, po jakimś znów czasie 
rozpuszczono hiobową wieść, że i drugi wa­
gon podzielił los pierwszego.

Wśród takiego nastroju doszliśmy do miej­
sca katastrofy, ałe jak, tego sam nie wiem, 
pędziłem za drugimi, a ciekawość i obowią­
zek dodawały mi sił pokonywania, w miasto-i 
wem obuwiu, trudności terenowych.

Krew ścięła się nam w  żyłach na widok 
dantejskich scen, jakie rozgrywały się pod fa­
talnym wiaduktem. Jęki i nawoływania, tru­
dne do opisania, dobywały się z pod roztrza­
skanego wagonu i przygniatającej go lokomo­
tywy. Wokół poszarpane członki ludzkie, obfi­
cie zbroczone krwią. Daremnie silą się pier­
wsi ratownicy, aby podważyć wagon, aby 
wyciągnąć z pod niego nieszczęśliwych tury­
stów. Niema potrzebnych narzędzi, które do­
piero nieco później sprowadzono wraz z po­
mocą wojskową. Ratunek też szedł już wów­
czas raźniej. Lewarami podniesiono wagon, 
lecz ci, którzy leżeli nim przywaleni nie da­
wali już znaku życia, zginęli na miejscu. Po­
moc natrafiła na trudności także wskutek 
rozpaczliwego lamentowania krewnych, któ­
rzy siedzieli w  ocalałym wagonie, a potem 
rzucili się do wąwozu, aby szukać swoich. 
Dopiero ostre zarządzenia władz wprowadzi­
ły porządek. Kolumny sanitarne opatrywały 
na miejscu rannych, poczem przenoszono ich 
do pobliskiego hotelu „de la Mer de Glace", 
który całkowicie zamieniono net szpital. W  
wielkiej czytelni dokonywano operacyj. Przy­
było też kilku księży, którzy umierającym u- 
dzielali ostatniej pociechy.

Do późnej nocy pracowali lekarze, z po­
dziwiania godną wytrwałością, mimo, że za­
danie, jakiego =ię podjęli, było naprawdę po­
nad siły ludzkie. ^Wszak musiano dokonać o- 
kolo 15 amputacyj, a niemal wszystkich ran­
nych operować.

Wśród ofiar katastrofy znajduje się również 
maszynista, któremu lokomotywa odcięła o- 
bie nogi. Gdy go przyniesiono do sali opera­
cyjnej, odzyskał na chwilę przytomność i o- 
świadczył do otaczających go lekarzy, ze 
wina nie leży po jego stronie, on starał sję 
przeszkodzić katastrofie, jadnak bezskuteczj 
nie, albowiem szyny były oślizgłe. Po- tych 
słowach wyzionął ducha. Większość rannych 
przewieziono po dokonanej operacji do szpitala 
w  Amnecy i Boncneville.

Straszny i przerażający grozą widok przed­
stawiała sala koncertowa hotelu, przemienio­
na w kaplicę Wystawione tam były zwłoki 
uczestników fatalnej wycieczki, nieprawdopo­
dobnie zniekształcone. Wielkie też trudności I 
miały władze przy stwierdzaniu identyczno- | 
ści ofiar. Przeważnie zginęli Anglicy i Ame- j 
rykanie, którzy też stanowili gros wycieczki. ,

Przyczyny katastrofy —  jak dotąd —  nie 
ustalono. Zeznania podróżnych nieszczęsnego 
pociągu nie przyniosły rozwiązania zagadki. 
Naogół jednak wszyscy utrzymują, że pociąg 
jechał z szaloną szybkością i już w  czasie | 
drogi podróżni przewidywali nieszczęście. —  ( 
Wielu też z nich wvskoc.zyło z pędzącego po- i 
ciągu i tem się ocalili. Szyny były rzeczyw i- i . 
ście bardzo śliskie i maszynista prawdopodo­
bnie nie mógł zatrzymać lokomotywy. Że ka­
tastrofa nie przybrała jeszcze większych roz­
miarów, to zawdzięczać należy konduktorowi . 
drugiego wagonu, który widząc, iż pociąg pę- 1 
dzi z coraz bardziej rosnącą szybkością i  1 
przeczuwając tragiczny koniec, odczepił swój 
wagon i zahamował go, w  ten sposób ratu- , 
jąc 60 podróżnych.

ChamoniK pogrążyło się w  żałobie. Na ma­
sztach gmachów publicznych zawisły czarne 
chorągwie. Przedstawienia i koncerty odwoła- f 
no. I

Wkrótce też ciężkie, ołowiane chmury za- ; 
słoniły Mont Blanc i runął potężny deszcz, h 
jakby i Natura rozpłakała się nad otwartym 
grobem 21 turystów. Dr Wacław Szperber,
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DRta i wrzê a.j
Z TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

we czwartek „Ballady na“ , jutro po raz 36-ty 
t ,,Proboszcz wśród bogaczy . Próby z „K róla" 

Fiers‘a-Cuiilavet‘a pod kierunkiem dyr. Nowa­
kowskiego dobiegają końca. Świetna komedja 
polityczna, zagrana po raz pierwszy w Kra 
kowie w  1909 roku i powtórzona później 19 
razy, nie była wznawianą od lat 15-tu. Nie- 

| znana więc dzisiejszemu pokoleniu widzów, 
wraca na afisz, nie uroniwszy nic z aktualno 
Ćci i humoru, który z głębszym sensem saty­
rycznym błyska w zabawnych przygodach kró­
la Serdanji, zaplątanego w paryskie igraszki 
trafu i miłości. Rolę tytułową odtworzy p. 
Strzelecki. Premjera w  sobotę.

REPERTUARY:

TEATR i » .  SŁOW ACKIE"O:
Czwartek: „Balladyna".
Piątek. „Proboszcz wśród bogaczy".
Sobota: „K ró l" (piemjera).

I )  „ P H U M I E Ń “ P o f l w a l e  o

. m i m  m i i  I
Cła u Syinsun — ttalt de Rock — Zuzanna BundieHi. ^

Co dzisiaj grają w kinach?
bagatela: „Blondynka czy brunetka"
Nowości; „N ędzn icy".
Promień i „Księżna Gdańska".
Sztuka: „Za  cenę duszy i c iała". 1
Uciecha „Przygoda księżnej Sam ów" (Hela 

M oja).
Wanda: „Rozpętane żywioły" i „Gwiazda N 

Jorku".
W arszawa; „Dziewczęta fiurl kuratelą".

Z F a  d io .
P r u f t r a m  s t a c g j  r & d lo lo n lc z n u c u ;

na piątek, dnia 2 września.
Kraków (4*2). (ł. 17.25—17.55: P rogram  dla dzieci, ar. 

18— 19: Transm isja z W arszaw y, g. 19— 19.25: Odczyt 
p. t. „L is  m ikita we w ierzeniach ludów wschodnich’*, 
w yg t. prof. E. W yrobek , g .  19.30—19.55: Odczyt p. t. 
„P rzeg lą d  geograidozno-gospodarczy*’ , w yg ł. dr W. 
Orm icki, asyst. U. J .t g. 20—30.30: Kom unikat sporto- 
w y  i inne, g. 20.30: Transm isja z W arszaw y.

Warszawa (1111). G. 12: Sygnał czasu, komunikat lo- 
tn iezo-m eteorologiczny, komunikaty P A T  i nadpro­
gram , g. 15: Kom unikat gospodarczy i m eteoro logi­
czny, g. 10.45—17: Kom unikat harcerski, g. 17—17.50: 
A u d yc ja  dla dzieci, g. 17.50—18: Nadprogram , komu­
n ikaty, g. 18: Koncert popołudniowy. W ykonaw cy:
Leopold  Dworakowski (skrzypce), Stanisław Znicz 
(śp iew ) i prof. L . Testem  (akom p.), g. 19—19.15: Kom u­
n ikaty  P A T , g. 19.15—19.35: Rozm aitości, g. 19.35—20: 
O dczyt z działu „Sport i wychow anie fizyczne**, w yg ł. 
p. Adam  M ilobędzk i, g. 20—20.35: Kom unikat ro ln iczy , 
g. 30.30: K oncert w ieczorny. W ykonaw cy : Orkiestra 
r .  R. pod dyr. Józefa  Ozim ińskiego oraz W łodzim ierz 
K aczm ar (śp iew ), Leopold Szpinaiski (fo rt .) i prof. 
Lndw ik  Trste-in (akomp.), g. 22: Kom unikaty po lic ji, 
*ygn a ł czasu, komunikat lotn iczo-m eteoro logiczny, ko­
m unikaty P A T  i nadprogram.

Poznaó (380.4) G. 13: Notowania g ie łd y  zborowej 1 
tow arow ej, g. 14: Notowania g ie łd y  pien iężnej, g. 
17.30—19: Transm isja koncertu z kaw iarn i „W ie lkopo- 
lanka“ , g. 19—19.10 Nadprogram  i kom unikaty, g. 
39.10—19.35: Odczyt p. t. „B ogactw o narodowe Stanów 
Z jednoczonych", w ygłosi p. Stanisław Pon ick i, g.
19.35—19.55: Kom unikaty gospodarcze, g. 19.55—20.30: 
Odczyt p. t. „Ż yc ie  na w ielk im  statku transatlantyc­
k im ", w ygłosi p. M elcer-Rutkowska, £. 20.30—32: 
Transm isja koncertu z W arszaw y, g. 22: Sygnał cza- 
su.

B erlin  C483.9 i 506) G. 17: Koncert, g. 20,30: Pieśni w e­
sołe. g. 21: Koncert, g . 22.30: Muzyka lekka.

Frankfurt (428.9) G. 19.30: „M adam e Butterfly '%  ope­
ra G. Puccin iego, następnie koncert.

 0—
W YKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RA- 

BJ0. Program wykładów pedagogicznych przez 
Radjo. organizowanych staraniem mmister- 
eiwa W. R. i O. P. i przeznaczonych przede- 
*'szystkiem dla nauczycielstwa, obejmie we 
w rześniu b. r następujące odczyty: 5 wrze­
śnia wiz. dr Sławomir Czerwiński: „0  stosun­
ku nauczyciela do ucznia". Dnia 12 września 
wiz. Jan Hallmana „Sprawozdanie ze Zjazdu 
ośw’atowcgo w  Genewie, sierpień— wrzesień 
192/ r.“  Dnia 19 września dyr. p. dr Tadeusz 
Kupczyńsk.i: „Samorząd szkolny". Dnia 2fi-go 
września ppułk Władysław Kiliński: „Pań­
stwowa praca nad wychowaniem fizycznem 
m łodzieży". >)dczyty wygłaszane będą nadal 
na s*acii nadawczej Polskiego Radja w W ar­
szawie, w  poniedziałek o godz. 17 min. 20.

na, albowiem znajdowała się na zewnątiz ko­
ścioła. Dr. Brozig zwiedzając kościółki w 
okolicy Pelplina, Tczewa i Kościerzyny odkrył 
dalsze oK3zy rzeźb Gotyckich, nieznane do­
tychczas ani w niemieckiej ani w polskiej nau­
ce. Do najciekawszych figur w XV w. oprócz 
figury M. Boskiej w Klonowie i Luboszowie 
należy bozwątpienif' cudowna figara M. Bo- 
akiej w Cunowie i M E^kiei w Swarzewie 
nad morzem. Według opowiadania ludności 
iamteiszej, rzeźba pochodzi z He!n.

Wartość naukowa odkrytych rzeźb |est 
wnreat ogromna. Z odkrycia, ich wynika nie­
zbicie, że o importowania tych figur z Nie­
miec niema mowy. Zadaniem więc nauki pol­
skiej pędzie ustalenie pochodzenia tych rzeźb 
z warsztatów miejscowych.

ODZNACZENIE FOLSfliEGO ESPERANTY- 
STY. Na międzynarodowym konkursie do­
rocznym, urządzonym przez katalońskich •:>- 
sperantystów w  Barcelonie, pre.mję za najlep­
szą prace w  dziedzinie dydaktyki otrzymał dT 
Leopold Dreher z Krakowa.

UgZENI POLSuY W  TURCJI. Tureckie mi­
nisterstwo oświaty wydało wczoraj w  Angorze 
śniadanie na cześć trzech profesorów polskich- 
którzy przybyli do Turcji w celu przeprowa­
dzenia tana hadań naukowych W  śniadaniu 
w zięli udział wyżsi urzędnicy ministerstwa o- 
swiaty. Uczeni polscy udają się do Samsoun, 
wracać zaś będa inna droga przez Sivas.

LAUREAT NAGROTU LITERACKIEJ M 
FRANKFURTU. W  178 rocznicę urodzin Goe­
thego nastąpił wre Frankfurcie n. Men ;m uro­
czysty akt wręczenia nagrody literackiej w 
wysokości 10 tys. mk ustanowionej w br 
przez magistrat miasta. Pierwszym laureatem 
nagrody m Frankfurtu został znany poeta 
niemiecki Stefan George.

hflW a i sztuka
Nowe zabytki sztuki polskiej.
Z Torunia’ donoszą/ Kustosz Muzeum 

wielkopolskiego dr Biozig, który w dalszym 
ciągu czynił poszukiwania na Pomorzu w spra­
wie inwentaryzowania zabytków i rzeźb go­
tyckich —  o czem w  swoim czasie donos./ 
1 K. C." —  oakryl w okolicy Skarszew w 
maism kościółku w Oboźnie kilka bardzo cie­
kaw vch iioui pochodzących z XV w., miano­
wicie r eżbę hi Boskiej z Dzieciątkiem Rzeź­
ba w ujęciu podobna do M Boskiej w Piiźni: 
I do ligury M Boskiej, przechowywane* w Mn- 
rennr N-rońowem w Krakowie. Prócz tej rzeź­
by znr*duje się w tym kościółku rzeźba t. zw 
„pieta", która jest prawie kopia zniszczone,1 
piety w Nowym Mieście »  Wielkopolsce. 
Trzecia lionra przedstawia św. Florjana ł po 
shodzi l  XVI. w. Jest ona mocno poamazczo-

Pierwszy polski film morski.
Realizacja pierwszego polskiego filmu mor­

skiego p. t. „Zew  Morza", według scenarju- 
sza Stefana Kiedrzyriskiego, wzbudziła w spo­
łeczeństwie żywe zainteresowanie. W zw ią­
zku z tem zwróciliśmy się do prezesa działu 
filmowego Ligi Morskiej i Rzecznej poruczni­
ka marynarki p. W ładysław Wolskiego, kióry 
udzielił nam następujących informacji.

Film y morskie cieszą się dużą frekwencją 
publiczności kinowej, ze względu na szereg 
ciekawych i grozą tchnących możliwości re­
żyserskich, oraz dużej fotogeniczności morza. 
Wśród wyświetlanych dotychczas w  Polsce 
morskich filmów, większość wykonana zosta­
ła przez wytwórnie niemieckie, posługując się 
filmem, jako znakomitym środkiem propagan­
dy marynarki niemieckiej. Na cele te nrze- 
znacza się w  Niemczech wecie pokaźne fundu 
sze. W  Polsce przez szereg lat czekaliśmy na 
stworzenie pierwszego polskiego filmu mor­
skiego. Obojętność, jaką okazywało do nieda­
wna polskie społeczeństwo dla morza i jego 
swoistego, lecz obcego jeszcze dla nas, życia 
nie była zachętą dla polskich przedsiębiorstw 
filmowych do podjęcia się wykonania filmu 
morskiego Chcąc sprawę tę ruszyć z miejsca, 
Liga Morska i Rzeczna wykonała w maju r. 
b. pierwszy film, oparty wyłącznie na mor­
skich motywach, p. t.: „Dzień Marynarza Pol­
skiego". Film fen nie duży zresztą z powodu 
szczupłości środków, jakimi rozporządzała L i­
ga, stał się zachętą do dalszych w  tej dziedzi­
nie kroków. W  lipcu r. b. wytwórnia „Leo- 
iilm " przystąpiła do realizai ji wielkiego fil­
mu morskiego, co spotkało się z całkowitem 
poparciem Ligi, przy pomocy której kierowni­
ctwo marynarki wojennej oraz marynarka 
handlowa oddały do dyspozycji realizatorom 
filmu szeveg okrętów wraz z załogami. Czu­
wając nad układem i wykonaniem scen na mo­
rzu, byłem obecny przy nakręcaniu filmu na 
wybrzeżu i muszę stwierdzić, że scenariusz 
Stefana Kiedrzyńskiego, reżyserowany przez 
p. H. Szaro, dostarczył szeregu momentów na­
der ciekawych, o żywej akcji i wysoce dra- 
matycznem napięciu. Zajmująca treść fi>mu 
oparta jest na przeżyciach młodego chłopa, 
który idąc za głosem swych marzeń, po prze­
zwyciężeniu wielu rudności, zostaje oficerem 
marynarki handlowej, a następnie wojennej. 
Sceny na okręcie szkolnym marynarki han­
dlowej „Lw ów ", na pełnem morzu, strzelanie 
torpedami, pełny emocyj pościg torpedowca i 
hydroplanu za uciekającym lachtem, walka 
zbuntowanej załogi na jachcie oraz przedew- 
szystkiem prolog z życia korsarzy z XVII. w ie­
ku tworzą nadzwyczaj efektowną i przyku­
wającą uwagę całość.

Wielką ozdobą filmu jest również udział i 
gra świetnej artysiki p. Marji Malickiej, kre­
ującej główną rolę kobiecą. Pogoda w czasie 
zdjęć naogół dopisała. Wszystkie wyżej w y­
mienione czynniki pozwalają Drzypuszczać, 
że film będzie bardzo udatnym i spotka się 
z zasłużonem uznaniem naszego społeczeń­
stwa, co Dowinno przyczynić się do dalszych 
w tym kierunku przedsięwzięć krajowych w y­
twórni filmowych na terenie polskiego w y­
brzeża i morza.

Wkońcu, jako przedstawicie] Ligi Morskiej 
i Rzecznej, pragnę wyrazić na.wyższą radość, 
iż polska produkcja filmowa wzięła udział w 
olbrzymim wysiłku, jaki w  naszych oczach 
dokonywa się w  kierunku zapoznania nasze­
go społeczeństwa z morzem, jeeo życiem i za 
gadnieniami. Bowiem film z natury rzeczy, 
docierając do najbardziej odległych zakątków 
Rzpltej, spopularyzuje ideę morza, wykazu­
jąc wysiłek Polski dokonany już w  tym kie­
runku, jak rówrież zachęcając do dalsze] żmu­
dnej, lecz wdzięcznej pracy, która stoi przed 
nami.

Zjazdy międzynarfld. we w rzeM u
Oprócz -IG tej sesji Rady Ligi Narodów, w y­

znaczonej na 1 września, oraz 8-go zgroma­
dzenia ogólnego, zwołanego do Genewy na 5-go 
września, miesiąc ten obfitować będzie w sze­
reg zgromadzeń i kongresów rrnędzynarodo 
wyeh różnego rodzaju. N

Dnia 4 września odbędzie się Ill-r i między­
narodowy Kongres Naukowej Organizacji Pra­
cy, di.ia 5 1). m. odbędzie się między narodowa 
konferencja 'fow. Opieki nad emigrantami 
w Genewie, dnia 6 b. m. —  międzynarodowa 
parlamentarna konferencja nandlowa w Rio 
de Janeiro, dnia 14 b. m. —  Zjazd Między 
narodowego Związku urzędników w Norym 
berdze, dnia 19 b. m. Zjazd urzędników sani­

tarnych Ligi Narodów w  Berlinie, dnia 21
b. m. —  ogólne zgromadzenie Międz;na.r Biu­
ra pedagogicznego w Genewie, dnia 2o b. m. 
III -eia międzynarodowa konferencja inwali­
dów wojennych w Wiedniu, dnia 26 b. m. —  
kongres Międzynar Konfederacji pracowników 
nmysiowyeh w Paryżu, dnia 28 b. m. —  dzie­
siąta sesja Międzynarodowej Komisji do walki 
z opjum w Genewie, dnia 28 b. m. —  Korndet 
ekspertów Opieki nad dzieckiem przy Lidze 
Narodów w Wiedniu. Wreszcie, również we 
wrześniu, ma się odbyć w Pradze międzynaro 
dowa konferencja współpracy ekonomicznej.

Na miesiące następne liczba zapowiedzia­
nych zjazdów międzynarodowych przestawia 
s.ę jeszi ze obficiej.

ftokownnia *ta?idlcm8 
polsko -łotewskie.

Gdańsk, 1 września (PAT). „Baltische Pres 
se‘ ‘ donosi z Rygi: W  toku rokowań handlo­
wych polsko-lotewskicb omówiono wszystkie 
kwestje o charakterze ogólnym, przedewszyst 
kiem polski system kontyngentów, ogranicza­
jący import proankcji łotewskiej do Polski. De­
legacja polska oświadczyła, że ograniczenia te 
będą mogły być złagodzune tak dalece, że Ło­
twa będzie mogła eksportować swoje produkty 
do Polski w miarę zapotrzebowania w  Polsce. 
Na posiedzeniu plenarnem delegacja polska 
przedłożyła pisemne propozycje. Przebieg pierw 
szego posiedzenia wykazuje, iż po obu stro­
nach panuje celowa dążność do osiągnięcia 
porozumienia.
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Na rynku papieru w  dalszym cnągu ruch 
duży. Fabryki zawalone są zamówieniami, 
których niejednokrotnie wykonać nk mogą. 
Wskutek tego wzrasta z dnia na dzień import 
papieru zagranicznego i przyb.era w  ostatnich 
czasach zastraszające wprost formy. Pro­
dukcja papieru jest w tym roku najwyższa, 
laką kiedykolwiek nasz przemysł papierniczy 
wykazywał. Ceny utrzymują się od i  maija na 
niezmienionym poziomie. W  hurcie są cne 
przeciętnie o 8 do 10 proc. wyższe od fabrycz­
nych. Hurtownicy pokrywają fabrykantom 30 
do 50 proc. należności gotówką, resztę zaś 
wekslami z terminem od 60 do 75 dni; deta- 
liści otrzymują od hurtowników towai prze­
ważnie na rachunki otwarte lub krótkie we­
ksle. Jedynie mniej znani i drobni odbiorcy, 
muszą pokrywać wielką część należności go­
tówką. Wypłacalność dobra. Notują za 1 kg. 
loco fabryka: papier gazetowy rotacyjny —  
0.68 (cena net.to), drukowy matowy gorszy —  
0.79, matowy lepszy —  0.94, drukowy satyno­
wany —  0.85, satynowany lepszy —  1 zł., 
kancelaryjny hezd,rzewny klasa TV —  L. 96, 
piśmienny satynowany klasa Y I —  L. 10, 
piśmienny satynowany klasa V —  1.29, ilu­
stracyjny —  1 15, pakowy natronowy —  1.25, 
pakowy biały 0.71 zł. (ceny brutto, od po­
wyższych cen otrzymują hurtownicy rabat). 
Notują w hurcie za 1 ryzę: papier afiszowy
naturalny —  15.40, drukowy satynowany 
(63/95 cm 22 i pół kg. wagi) —  44.10, inne 
drukowe satynowane —  43 —  43.25 —  49 zł., 
papiery rubrykowane —  21.10 —  23.40 —  
31.50 —  38.20 —  52.80 —  67.65 zł.

Eksport naszego papieru jest jedynie duży 
w dziale bibułek papierosowych, które biorą 
przeważnie kraje bałkańskie. Największą pro­
dukcję bibułek wykazują fabryki Mirków i Ży­
wiec.

Eksport grzybów
z P-Tsfci cio Ameryki.

Rynek Stanów Zjedroczonych jest nie­
zmiernie pojemny na fen towar, lecz ceny kal­
kulują się zależnie od jakości towarów, w y ­
kazując znaczne odchylenia. I 4ak np grzyby 
importowane z Wioch osiągnęły cenę prze­
ciętną loco Chicago 1.38 dok za funt sadzo­
nych grzybów, gdy przeciętna cena za grzy­
by importowane z Francji wynosiła 35 cen­
tów. Grzyby konserwowane me wykazują już 
tak wielkich odchyleń, gdyż przeciętna impor­
tów z Włoch osiągnęła 30 centów za funt, a 
importów francuskich 22 centy.

Polskie grzyby są znaną i cenione na ryn­
ku amerykańskim i znajdują chętnych od­
biorców. Jednakże eksporty polskie nie są 
jednolitej jakości, są źle pakowane i często 
całe partje spleśniałych grzybów pochodzące 
z Polski, były niszczone na chicagoskiej ko-1 
morze celnej. Zdarzało się również, że wysy­
łający, chcąc zyskać na wadze, przysypywał 
grzyby piaskiem.

Zrzeszenia kupieckie powinny zająć się 
sprawą skupienia eksportu grzybów dn Ame­
ryki w ręku fachowców, by osiągnąć pierw­
szorzędny materiał eksportowy, odpowiednie 
opakowanie i w  ten sposób zyskać wyższe ce­
ny na rynku amerykańskim. Organizacja 
eksportu powinna mieć na uwadze następu­
jące okoliczności:

1) Tylko większe partje grzybów zyskają 
lepsze ceny; 2) Jednolitość produktu powinna 
dotyczyć nietylko jedne] pairtji, lecz też spe­
cyfikacji stałych nastepuiąych po sobie p in y j; 
3) Powinna być ustalona forma opakowania, 
która przy jednolitej formie zewnptrznej bę­
dzie nosiła napis „Made m Poland"; 4/ Opr 
kowanie g~zytów suszonych powinno chronić

od zniszczenia spowodowanego morskiem po­
wietrzem.

Bbzszyeh informacyj udzieli Miejski U- 
rząd Targu Poznańskiego, Poznań, ul Głogow­
ska 42.  ojjo---------

Kronika ekonomiczna.
ROKOWANIA L GRUPĄ WŁOSKO-POLSKĄ  

W  SPRAWIE OP-BISU. Rokowania, jakie od 
szeregu dni toczą się w sprawie zavrarcia ukła­
du z nowem wfosko-poiskiem konsorcjum i od- 
dama mu .Orbisu", nie posunęły się zbytnio 
naprzód. Omówiono dotychczas sprawę kapi­
tału zakładowego, którego ostatecznej cyfry 
jeszcze całkowicie nie skonkretyzowano, na­
stępnie przyjęto oświadczenie nowego konsor­
cjum w  sprawie przejęcia wszelkicń zobowią­
zań po „Orbisie", wreszcie termin trwania li­
niowy określono na lat 15.

Poaobno utworzyła się nowa grupa finansi­
stów, reprezentujących kapituł niemiecki, któ­
ra ma zamiar starać się o wyjednanie konce­
sji. Nie znając konkretnych propozycji grupy 
niemieckiej, trudno zająć stanowisko wobec 
tej nowej oferty, jednak zaznaczyć należy, że 
w obecnych warunkach specjalne faworyzo­
wanie kapitału niemieckiego nie dałoby się 
usprawiedliwić.
, O NAW IĄZANIE STOSUNKÓW h a n d lo -  

WYCJH MIĘDZY ALGIEREM I TUN.SEM A 
POLSKĄ. Z początkiem października br. w y ­
jeżdża na kilka tygodni do Algieru i Tunisu 
kierownik polskiej placówki konsularne] w 
Marsylji, celem konkretnego zbadania tarenu 
dla nawiązania stosunków handlowych mię­
dzy wspomnianemi kolonjami francuskiemi a 
Polską. Sfery gospodarcze zachodniej Mało­
polski.. które chciałyby się zainteresować han­
dlem z Algierem i Tunisem, zechcą donieść o 
tem Izbie handlowej i przemysłowej w 'Kra­
kowie.

PRZEDŁUŻENIE CZASU PRACY n a  k o -  
LEJ AGH SZWAJCARSKICH. Stale pogarsza­
jący się stan finansowy związkowych kolsi 
szwajcarskich doprowadził, po długich dysku­
sjach, do przejęcia przez Radę Związkową 
projektu ustawy, która umożliwia, na prze­
ciąg lat 10, przedłożenie czasu pracy bardzo 
znacznej liczby kolejarzy. Przeciętne przedłu­
żenie wvnr-,ić będzie pól godziny na dobę, o- 
raz jednoczesne skrócenie urlopów o przecięt­
ny okres pół tygodnia. Zarząd dróg żelaz­
nych spodziewa się, że osiągnie 5 i pół milio­
na franków oszczędności z racji przedłużę 
nia dnia pracy i 850.000 franków oszczędno­
ści z racji skrócenia urlopów.

Związki zawodowe koleiarzy zapowiadają 
Dodjęcie walki z powyższa decyzja.

\7 STULECIE CUKROWNICTWA POL­
SKIEGO. W dniach 1— 3 września óibcdz:e 
się w  Warszawie VI Zjazd Cukrowników Rze­
czypospolitej Polskiej, poświęcony uczczeniu 
stulecia cukrownictwa polskiego. Program 
Zjazdu okeimuje: 1 września godz. 10 —  na­
bożeństwo w kościele św. Krzyża, godz. I t  —  
otwarcie Zjazdu (sala Siow. Techników, Czac­
kiego 3), przemówieńia prezesa i wiceprezesa 
Rady nacż. Referaty „Stan ekonomiczny cu­
krownictwa polskiego" —  prezes J. Zagleni- 
czny. „Rząd a cukier" dyr. T Drzażdżyński. 
Godz. 13 i pół śniadanie. Godz. 20 —  teatr.

Dnia 2 września: godz. 11 referaty. „Krót­
ki zarys historii cukrownictwa w Polsce —  
red Prz-yrembei. „Nowe prądy w chemji cu 
krowmczej" —  prof. K. Smoleński. „Kartel 
cukrowniczy w  Polsce a inne kartele cukro­
wnicze w Europie' —  W. Ost.en-Sacken. —  
Godz, 16 i pół wycieczka -tatkiem na Wiśle.

Dnia 3 września —  godz. 11 —  zwiedzenie 
instytutu Cherniczno-Techniuznego na Żolibo­
rzu. Godz. 21 raut w salach recepcyjnych 
Resursy Kupieckiej.

Zjazd zaszczyci swoją obeenością Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki przed­
stawiciele rządu, Sejmu. Senatu, oraz repre­
zentanci prasy.

EKSPLOATACJA PUSZCZY BTAł.OWIE- 
SKIEJ przybiera coraz więcej cech unormowa­
nie. Na tartakach Spółki „Cenzury" idzie pra­
ca. Spółka przygotowuje się do nadchodzącej 
kompanji eksploatacyjnej, która rozpocznie się 
rnriej więcej aż około 400 tysięcy festmetrów 
drzewa, z czego 50% przypada na drzewo o- 
pałowe. W  ostatnich czasach posunęła sie sil­
nie rozbudowa kolejek wgłąb puszczy Zostały 
udostępnione drzewostany, znajdujące sio w o- 
dległości 18 — 20 kim. od najbli iszych sta- 
cyj. Sieć kolejek jeszcze w  ciągu roku bieżą­
cego będzie przesunięta o 10 kim. wgłąb Na 
tartakach zostały wprowadzone liczne inowa-
c.je, jak ekshaustory dla trocin, elewatory dla 
desek i t d
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WZROST W YW O ZU SZWEDZKIEGO. W e­
dług ogłoszonego przez Szwedzka lzbQ Han­
dlową sprawozdania, eksport szwedzki prze­
w yższył w  miesiącu lipcu import o p'oważną 
sumę 20 milj. koron szwedzkich. Szc-zególnie 
wzrósł wywóz świń. masła, miazgi drzewnej, 
papieru, rudy żelaznej i maszyn. Importowa­
no natomiast znacznie więcej węgla, bo 419 
tysięcy ton w  przeciwieństwie do 167.679 ton 
w  lipcu roku ubiegłego.

PRZEMYSŁ NAFTOWY. Na światowym 
rynku produktów naftowych panuje w dal­
szym ciągu tendencja słaba, spowodowana 
nadprodukcją ropy. Zamierzone przez nafto­
we sfery Ameryki sztuczne ograniczenie pro­
dukcji nie dało dotychczas pozytywnych re­
zultatów. Wskutek ogólnc-śwtatowej depresji, 
tendencja dla produktów naftowych na rynku 
naszym jest również zniżkowa. Przyczynia 
się do tego w  pewnym stopniu silna konkuren­
cja między poszczególnemu firmami, które po 
zlikwidowaniu kartelu starają się dawać kon­
sumentom towar na możliwie dogodnych wa- 
Tum-kach, a/żeby móc się utrzymać na rynku. 
Niektóre rafineirje piacują z silnym deficy 
tern. Tendencja dla benzyny bardzo słaba, le­
piej natomiast idą oleje wskutek ożywionego 
ruchu w  przemyśla. Sezon dla nafty rozpo­
cznie się dopiero z początkiem jesieni. Nara- 
zie w  tym dziale ruch minimalny. Szczegól­
nie słabą tendencję mają ceny eksportowe. No­
tują między innemi za 100 klg. w dolarach 
franco granica: nalta destylowana —  2.05, 
raf nowana —  2.75, olej gazowy średni 2 doi., 
parafina 8.25— 8.50 doi,

PRODUKCJA GAZDLINY. Wytwórczość ga- 
liny z gazów ziemnych wyniosła w drugim 
kwartale r. b. 7,125.061 kg., podczas gdy w 
pierwszym kwartale 6,371 284 kg. Wzrost 
produkcji gazoliny w porównaniu z kwarta­
łem pierwszym wynosi przeto 12 proc., n&to 
miast w  porównaniu z drugim kwartałem 
1926 r. 77 proc. Na. wytworzenie gazoliny zu 
żyto w  drugim kwartale br. 64,535.210 mtr. 
sześć., podczas gdy w pierwszym kwartale 
54,926.211 metr. szcśc Zbyt wewnętrzny ga- 
zoliiiny wynosił w  pierwszym kwartale br. 
5,200.867, natomiast w  drugim kwartale 
wzrósł on do 6,676 751 kg. Zagranice w y ­
wieziono w pierwszym kwartale -*09.535 kg , 
(natomiast w drugim kwartale t, ,ko 212.012 
kg. Z powyższej ilości przypada 145.20'*! kg. 
na Czechosłowację, 33.820 na Austrję, 22.990 
na S-zwajcarjp, a na W ęgry 10.000 kg.

PYNEK CELULOZY. Na rynku celulozy 
ruch ba-dzo znaczny Fabryki wskutek oży­
wienia się w  przemyśle papierniczym nie mo­
gą nadążyć z wykonaniem zamówień. Prądu 
kujemy w  kraju miesięcznie przeciętnie około 
4.500 ton. Eksport ustał zupełnie, ponieważ 
rynek wewnętrzny konsumuje całą produ 
keję. Przemysł celu'ozy rozwija się bardzo 
poważnie i czyni w ielkie postępy na polu roz­
budowy i inwestycji. Fabryka celulozy we 
W iooławku urządza obecnie nową elektro­
wnię i sprowadza cały szereg nowych ma­
szyn. Fal«ry»£a ta dąży do osiągnięcia produ- 
ken miesięcznej w wysokości conajmmej 5.000 
ton.

Ceny celulozy utrzymują się od 1 maja na 
niezmienionym poziomie. Za 100 klg. celulo­
z y  normalnej płaci się loco fabryka 54.04, za 
100 kg celulozy bielonej 73 zł

RYNEK BAR TNIK Ó W  Na Tynku barwni­
ków ruch duży, fabryki włókiennicze i gar­
barnie, które są głównymi odbiorcami, zaopa­
trują się zawczasu w  barwniki na sezon zi­
mowy. Podczas, gdy jeszcze w  roku ubiegłym 
rynek wewnętrzny konsumował przeważnie 
barwniki zagraniczne, gównie niemieckie, to 
obecnie połowa ty lko z ogólnej sumy kom 
sumeji przypada na wyroby zagraniczne, re­
szta zaś n,a krajowe. Całe zapotrzebowanie 
wewnętrzne na barwniki wynosi rocznie prze- 
szł 1 mil jon kg. barwników typów skoncen 
trowanych, co odpowiada mniej w ięcej ilości 
2 i pół miljona kg. barwników przedwojen­
nych. Przed wojną konsumowała sama tvlko 
Kongresówka blisko dwa razy więcej. Poza 
barwnikami niemieckiemi przychodzą do Pol­
ski gównie włoskie i szwajcarskie. W  kraju 
mamy jedną wielką fabrykę w Zgierzu, prócz 
tego mniejsze wytwórnie.

Surowiec, potrzebny do produkc ii, znajduje 
się częścowo w  kraju, częściowo zaś sprowa­
dza się z zagranicy. Przemysł nasz, zwłaszcza 
włókienniczy i garbarski, dąży obecnie do 
zupełniego uniezależnienia s:ę od zagranicy, 
dlatego też można polskiej wytwórczości bar­
wników wróżyć jardzo szybln rozkwit. Eks­
port nasz kieruje się w  mai ych ilościach do 
Rosji i Czechosłowacji.

METALE I WYROBY METALOWE. Po okre­
sie stagnacji, jaką przeżywało hutnictwo ślą­
skie w miesiącach Kwietniu i maju, wywoła­
nym walką o ostateczne ustalenie cen i prze­
prowadzeniem nadmiernych zakupów surow­
ców, zbyt powoli powracał do stałej normy. 
O ile chodzi o rynek krajowy, zbyt osiągnął 
w  czerwcu 54 tys. ton, w  lipcu 50 ty-s. ton. 
Sierpień utrzymuje się według dotychczaso­
wych obliczeń na tym samym poziomie. Na­
tomiast najbliższe dwa miesiące sądząc z na 
pływających licznie zamówień przyniosą r n- 
lepszenie. W  miesiącach tych zresztą rok­
rocznie robi się większe obroty wobec więk­
szej ilości gotówki na rynku. Czy obecnie nad­
chodzący okres ożywienia będzie silniejszy rd 
poprzednich lat, trudno dzisiaj prze\. dziuć. 
Zamówienia w  związku z ruchen budowla­
nym nie wpływają specjalnie na ohrc ty.

SK.ÓFY. Lakiery są bardzo poszukiwane l 
podrożały o 8 proc Popytem cieszyła się gem- 
za czarna i bronzowa. Pozitem  obroty b y ły

bardzo małe w hurcie i detalu. Warunki kre­
dytowe zależą od gatunku: za bukaty żądają 
50 proc. gotówką i weksli do 3 miesięcy, za 
saiki —  40 proc. gotowką, za zagraniczne •— 
30 proc. Twarda, skóra ma mocną tendencję. 
Zanotowano u hurtowników: Faszety czar­
ne —  1.85, cieliste —  1.90, Podkbjki „1 1 “ —  
0.72 dok, „3 ;4“ —  57. „1 2 “ —  37, gorsze: 
„1 1“ —  67, „3/4“ —  55, ,0 2 "  —  35. Szpigel 
biały z prowincji —  49— 50, warszawski —  
6.50 zł., szpice —  5o0. Bukaity grochow­
skie —  2.60. grodiz,;skie I —  2.55, II —  2.30,

.  O  f i  A  R i i o K n e m n  n  f i  A**111 —  2.05, Buchmana „3 “  —  6 35 dok, „4 “ —  
33, „5 " —  30. -Cuda I —  2.-10, II —  2.10, Wo­
łomińskie —  2.55. J. Horna II —  2.G5, 111 —  
2.40, IV  —  2.15. Saki Cuda prima —  2.60, 
I —  2.40, II —  2.20, 111 —  2.00.

SYTUACJA W  FRZEMYŚLE MEBLI GIĘ­
TYCH. W przemyśle tym wskutek spadku cen 
krajowych i zagranicznych zapanowały pe­
wne trudności. Przyczyny należy szukać w 
tem. że gros fabryk w  b. Kongresówce, które 
miały wyrobiony eksport do Rosji, z powodu 
wstrzymania tego eksportu, rzuca na rynek 
krajowy, i zagraniczny wielką ilość towaru. 
Ta nadmierna wie*, podaż i brak zdrowej kon­
kurencji w  tym przemyśle spowodowały ogro­
mną derutę cen na rynku zagranicznym. Dg 
tego przyłączają się również trudności natury 
finansowej oraz brak odpowiednich kapitałów 
obrotowych, zmuszając fabrykanta do rzuca 
nia towaru na rvnek po zbvf niskich cenach.

SYNDYKAT EKSPORTOWY PRZEMYSŁU  
MEBLARSKIEGO, W połowie września r. b 
z inicjatywy Państw Instytutu Eksportowego 
ma odbyć się konferencja, w  której wezmą u 
dział przemysłowcy branży meblowej. Celem 
konferencji będzie utworzenie syndykatu eks­
portowego przemysłu meblarskiego. Fabryki 
mebli, któreby pragnęły wziąć udział w  obra­
dach, zechcą się zwrócić do P. I. Eks. Inicjaty 
wa P. I. E. pozostaje w  związku z dabremi 
konjihiklurami zagraniczntmi dla polskiego 
eksportu meblarskiego, który, szczególnie w 
Szwajcarji, może znaleść niezły rynek zbytu.

Z RYNKU JAJCZARSKIEGO. Dnia 20 bm. 
otrzymano w  Warszawie wiadomość z zagra­
nicy o dużej ilości jaj rosyjskich i rumuń­
skich, rzucanych na rynki' zagraniczne. W e­
dług tej relacji cena tych jaj loco granica nie­
miecka równa się cenie jaj polskich, tj. 26.5 
dolarów za skrzynię, zora ierającą  ̂440 sztuk. 
Jednakże wońec tego, że eksportowy towar 
rosyjski jest „grubszy" (większe jaja), chwilo 
wo eksport jaj z Polski uległ pewnej redułeji. 
W  Warszawie jaja nadal sprzedawane są po 
cenach od 170— 210 zf. za skrzynię.

Tendencja na rynkach zagranicznych na 
jaja jest w dalszym ciągu niewyraźna Za­
granica wstrzymuje się'od zakupów większych, 
czekając na ukończenie z.niw. Ceny w  kraju 
się obniżyły, przybyło więcej towaru na ryn­
ku wewnętrznym i zewnętrznym, ceny wa­
hają się od 22— 23 dolarów za skrzynię; ce­
ny na eksport od 26.50 do 27.50 dolara za 
skrzynię, zależnie od jakości. Najwięcej towa­
ru idzie do Niemiec, a przez Niemcy do An- 
glji-

MATERIAŁY BUDOWLANE. Zanotowano 
ceny: kafle białe, za sztukę 1.35 zł., koloro­
we 1.35 zł., szmelcowane 2.20, kwadratele 
60— 80 gr., narożniki 90— 1.60. Posadzka za 
m. kw. 12— 15 zł., płyty okładzinowe 27. -  
Oszklenie gruo. 1.8 mm. 6.50 za m. kw. Szkło 
„4'4‘ 3 50.

Ł. K S. (Łódź) —  W ISŁ-l.
Najbliższe zawody o mistrzostwo Polski W isły  

z Ł . K. S. budzą n iezwykle w ielk ie zainteresowanie 
ze względu na bardzo dobrą formę Łodzian, c> czem 
świadczą ostatnia zwycięstwa tei drużyny nad Cra- 
covią (4.2) i Czarnymi (4:0). Łodzian ie wystąpią w 
Krakowie z nowym  atakiem, który tak walnie przy­
czyn i! się do p<'gromu Czarnych na ich wlasnem 
boisku. Jak drużynie tej za leży na zw ycięstw ie z 
„W is łą "  św iadczy fakt wysiania graczy łódzkich 
przez zarząd Ł. K. S.-u wprost ze Lw ow a do Za­
kopanego na kilkudniowy wypoczynek akurat przed 
spotkaniem z W isłą. W isła  będzie więc musiała 
w ytężyć  wszystkie swe siły, aby wyjść z tego tak 
ciężkiego spotkania zwycięsko i nie dać się zdy­
stansować w  walce o mistrzostwo Polski klubowi 
I. F. C. z K at.w ic . Początek zawodów o godz. 4.15 
popołudniu na loiskn W isły. Poprzedzą zawody 
drużyn młodszych.
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la już województwo, że w wymienionym dniu 
Pan Prezydent na otwarciu stadjonn będzie 
obecnym.

Budowa tego stadjonu to największe dzieło 
naszego budownictwa na poln sportowem w
Polsce. Imponujący stadjbn będzie twierdzą 
graniczną, w której młodzież wszystkich sta-/ 
nów wychowywać się będzie na silnych fi­
zycznie obywateli- W szlachetnych zawodach 
sportowych zdobywać będzie laury, rozszerza­
jąc imię Polski i jtj ducha rycersko-sportowe- 
1 go. Nietylko Król. Huta, ale Śląsk i cala Pol­
ska dumną może być z dokonanego dzieła.

Towarzystwo Stadionowe czym  gorączkowe 
starania, by z okazji te.i uroczystości zademon­
strować siłę mieszkańców Śląska i jej zrozu 
mienie dla spraw wychowania fizycznego i w 
tym celu projektuje przeprowadzenie następu­
jących imprez sportowych a) reprezentacyjne 
zawody lekkoatletyczne między Śląskiem a 
Krakowem pań i panów., b) reprezentacyjne 
zawody lootba'owe między reprezentacją Ś lą ­
ska i Cracovią. Wobec braku jednak odpowie­
dzi ze strony tego klubu na wysłane propo­
zycje, urządzony będzie mecz Górnośląska L i­
ga —  C trnośląski ZOFN., c) zawody pływackie 
przeprowadzone przez Śląski Okręgowy Zw ią­
zek Pływacki, d) zawody w koszykówkę i inne 
gry ruchowe, e) pięciobój drużynowy wszyst- 
wich organizacyj sportowych i przysposobie­
nia wojskowego, f) zawody bokserskie i pa­
lanta

Jak widzimy program powyższy jest bardzo 
obszerny Zawody rozpoczynaj?* się już 17-go 
września o godz. 13-ej. W dniu 18 września 
o godz. 14-tej po oficjalnem otwarciu boiska 
wszyscy zawodnicy przedefilują przed P rezy ­
dentem Rzeczypospolitej Mościckim, poczem 
nastąpią zawody reprezentacyjne.

UDZIa Ł p o l s k ic h  a k a d e m ik ó w  
W  IGRZYSKACH SPORTOWYCH W  RZYMIE.

W  poniedziałek dn. 29 ub. m. odbyło się uroczy­
ste otwarcie akademickich igrzysk sportowych o 
mistrzostwo świata. Rozpoczęło się ono od defila­
dy wszystkich uczestników po stadjorie „Natio- 
nale" w  Rzym ie. Na otwarciu obecnym byl sffuaso- 
łini. Aczkolw iek cały szereg państw, jak Amery­
ka, Anglja, Niemcy i państwa Europy północnej, 
nie są reprezentowane przez swoich przedstawi­
cieli, tn jednak konkurencja jest silna.

Po powitaniu zawodników odbyła się pierwsza 
konkurencja, t. j. zawody szermiercze w  floretach. 
W  piłce nożnej ponieśli akademicy ezwajoarscy 
w  spotkaniu z Wiochami dotkliwą porażkę W  1 1.

Zawody lekkoatletyczne o d tw ly  się w  stadjonie 
Farnesse", który jest specjalnie urządzony dla 

zawodów wyłącznie lekkoatletycznych. W  biegu' 
na 100 mtr. Kasperkiewicz (Polska) zajął czwarli 
miejsce w czasie 11 zek. Pierwszym  był Thiard 
(Francia) w  czasie 10,6 sek. W  biegu na 1.500 mtr. 
zw yc ięży ł znany lekkoatleta francuski W uiath w 
czasie 4,5 min. przed Martinem (Szwajcaria). Łie- 
lanowski i Jaworski dopiero na szósiim i siódmem 
miejscu. W  biegu 110 mtr. % plotkami wybitną 
rolę odegrali polscy lekkoatleci: Trojanowski (16 
sek.) i Kostrzewski (16,2 sek.), którzy zajęli w  tej 
konkurencji drngie i trzecie miejsca; zw ycięzcą 
byt Sempe (Francja) 15,2 sek.

W  dysku rzuty były  wcale słabe ’ tak. 1) Be- 
nes (Czechosłowacja) 39,73 mtr. 2) Toth (W ęgry ) 
38.85 mtr. Górski z rzutem 36,83 mtr. pozostał na 
suóstem nrejscu.

W  zawodach zaś tennisowych Czetwertyński od­
niósł ładny sukces, zwyciężając Spencera łatwo 
6 : 2 ,  6 : 1 ,  6 : 2 ,  Warmiński zaś przegrał ze Ste- 
łanim 9 : 7, 5 : 7, 4 : 6 i 4 : 6.

Naogól najlepsze w ynik i odnoszą drużyny Fran­
cji, W ęgier i Włoch,

PRZED FINAŁOW Ą ROZGRYWKĄ O PuHAR  
DAYISA MIĘDZY FRANCJĄ A ST ZJEDNO- 

CZONEMI.
Reprezentacja amerykańska do walki z Fran­

cją o puhar, została ostatecznie ułożona. W  
grach pojedynczych Tilden i Johuston, zaś do 
gry podwójnej wyznaczeni zostali Williams i 
Hunter

Związek amerykański długo się wahał z 
wybraniem pary do gry podwójnej. Urządzono 
nawet rogrywki eliminacyjne i m ino. że w- 
tych rozgrywkach zwyciężyli dwaj bardzo 
młodzi bo 17-letni Doig i 16-letni Lctt w  spot­
kaniu przeciwko Williams i Hunter 13:11, 9:7, 
o:7 i 7:5, to jednak wyznaczono wkońcu parę 
bardziej rutynowaną.
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ZAWODY KOLARSKIE Z OKAZJI 20-LECTA 

TOWARZYSTWA ZWOLENNIKÓW SFORTU 
W  ŁODZI. W  roku bieżącym przypada jubi­
leusz 20-lecia działalności sportowej Tow. 
Zwolenników Sportu w Łodzi. W  związku 
z powyższem zarząd tegoż Towarzystwa urzą- '  
dza bieg kolarski o bardzo piękne nagrody ju­
bileuszowe w dniu 4 b. m. na szosie Konstan­
tynów— Lutomiersk— Aleksandrów— Zgierz, ze 
startem i metą w  Kolach (dojazd tramwajem 
podjazdowym) na przestrzeni 126 kim. z trze­
ma okrążeniami, po 42 kim. każde. Zgłoszenia 
zawodników przyjmuje sekretarjat klubu do 
dnia 2 września włącznie, Łódź, Targowa 5. 
Dla zawodników zamiejscowych zbiórka 
w dniu 4 września o godz. 6.30 rano w  lokalu 
Tow., poczem wspólny odjazd na miejsce star­
tu. Start o godz. 9 rano.

TRASA BIF-GU MARATOŃSKIEGO ZOSTA- 
NIE SKRÓCONA. Dowiadujemy się, że tra­
dycyjna trasa biegu maratońskiego, obliczona 
ze znanego w  historji biegu Maraton— Ateny, 
ma podobno zostać zmieniona już na najbliż­
szej Olimpiadzie w  Amsterdamie. Zmiana ta 
ma nastąpić na skutek interwencji Greckiego 
Związku Lekoatletycznego, który na podsta­
wie najnowszych obliczeń stwierdził, ze trasa < 
historycznego biegu wynosiła nie 42 łslm., 
lecz tylko 38.750 mtr. i w sprawie tej skiero­
wał pismo do Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej. Jest bardzo prawdopodobne, że 
projekt ten zostanie uwzględniony i na IX  
Olimpiadzie maraton odbędzie się już na zmie­
nionym dystansie, zwłaszcza, że z punktu 
widzenia sportowego na tak dużym dystansie 
przestrzeń 6 kim. nie odegra zbyt wielkiej 
roli.

jd z ie  najdrożej i gdzie ia ;faniej
Porównanie wskaźników cen detalicznych' 

(w złocie) w  rozmaiyeh krajach w  stosunku 
do cen przedwojennych, daje interesujące re­
zultaty. Dowiadujemy się zatem z zestaw;e- 
nia, iż największa drczyzna panuje obecnie 
w  Norwegu, gdzie wskaźnik cen osiągnął na.j 
wyższy stosunkowe poziom: 1981

Po Norwegji następuje Irhmdja —  182, 
Hiszpania —  179, Danja —  177, Stany Zje­
dnoczone —  176, Indie Brytyjskie —  171, 
Szwecja —  170, W  Brytanja —  164, Szwaj­
caria —  158, Kanada —  148, Niemcy —  146, 
Finlandija —  144, w. m. Gdańsk —  136, W ło­
chy (Rzym ) —  127, Polska (W arszawa) —  
120, W ęgry —  111, Luksemburg —  110, Cze­
chosłowacja —  109, Francja —  107 i wrosncie, 
Austrja —  105.

Najtańszym zatem krajem jest Austria. 
Podane wyżej wskaźniki cen nie mogą je­

dnak dać odbicia istotnego ustosunkowania 
kosztów utrzymania ze względu na brak 
Wskaźnika płac zarobkowych, co dopieroby 
dało faktyczny obraz rzeczywistości.

O dpow iedzia lny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca s i

Spółkę Wydawnicza „REFORMA”
Spółka 7 ogr. odp.

DTWARCIE STADJONU W  KRÓLEWSKIE I 
HUCIE.

Dzień uroczystego otwarcia stadionu n Król. 
Hucie ustalono na 18 września. Tow, stadjonu 
zwlekało tak długo z wyznaczeniem terminu, 
gdyż chciało sobie zapewnić w  czasie otwar­
cia obecność Pana Prezydenta Rzeczypospoir 
tej i Marszałka Piłsudskiego. Kancelaria cy­
wilna Prezydenta Rzeczypospolitej zawiadomi-

Chcesz u l r j f  s ^ e  materialnie 
«  chętnym  t r u d n y m  s ie ?
Nadeślij swój adres 1 
znaczek pocztowy na od­
powiedź a otrzym asz w y ­
jaśnienie, przy pomocy 
którego możesz bez kapi­
tała nie przekraczając 
sobie w swych codzten 
oych zajęciach zarobić z 
łatwością do SOI złotych 
miesięcznie. Adrosować:

JOZEF J A K I C T C Z ,  W A M W A
Skrzynka pocztowa Nr. 
554/22, 878

W S Z Y S T K IC H , którzy po 
siadają jak ieko lw iek  in­
form acje o m iejscu zamie 
szkania Jana Kokszaro- 
wa, syna Konstantego i 
M arji, urodzonego w 18P8 
roku, ostatnio w r. 1024 
zam ieszkałego w Soppo- 
tach, ożenionego z M ar ją  
Jadw igą  z L ipskich  — u- 
prasznm o podanie tako­
wych do Konsystorza  E- 
w angielioko - Reform ow a­
nego w  W iln ie , ul. Zawal 
na 11. 909

Ogłaszajcie się 
w „Nowej Retormle"

W a rszaw ski Skład
Przyb orów  fo to graficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

[ \ S > ie t ix a ]
Zareiestr. prsez K u ra  
torjnm O S. Krak . re 
skryptem  L. I I .  3288127 
K U R S Y  M A T U R Y C Z N E  

M„WIEDZA1
Kraków , Studencka 14, 

I-«ze  piętro
przygotow u ją  do egza 
mlnn dojrzałości glinna 
zja lnego i aerninarjnlne 
go, oraz do każdego e- 
gzam łna wstępnego inb 

nadzwyczajnego.

H M

ioljusz Orosse
S p . O-

Krftków
Rynek gł. 34

P r i y b c r r
p/żm ieniie

Jasztawi 11. Tel. 311 11064
M asaży p przy boro w 

biurowych

Helena I.O FKK l.iH M  7 
Kraków , ni. Gertrudy 26

poleca 967
S lIK N IU  KO STJU M Y 

I  PŁY S Z C Z E  
po cenach harozo przy- 

stępnych.

i F o r l e p i a t i r

F O R T E M
P I A N I N A

I K U f f l M l
Kraków — Palae Spinki

O głuszajcie sią

tu Przgwounihi ..nowej Relormy*

P. MAUFklZIO
R y n e u  g ł .  3C,

S r e b r o

S U E ‘Z K O  -  P U A l E I t Y  
Y H 1 Y K U Ł Y  kośeleloe

S U K IE N N IC E  U 
A. KOBYLlftSK' 1. KOBYLIŃSKI 

I K. JAhRA 
O A W N T E J  M  J A R R . \

U b e z p ie c z e n łc l

fowarzYstwo uDezpietzen nj tycit 

u l. ś w . G e rtru d y  8 . t e l. 2 7 3 .

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Pruraraia J luslł > aaejo Kuryeri iudziennegg*1 —  Kraków, Wielopole L  pod zarządem felikse Korczr_ a..*ao«


